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Mocarstwa zachodnie szukają wyjścia
z wytworzonej przez siebie sytuacji

Reforma walutowa spowodowała obniżkę cen w strefie radzieckiej
' PARYŻ,, 29.6. (PAP). Dzienniki 
francuskie donoszą z Londynu, że w 
niektórych wpływowych kołach poli
tycznych roztrząsa się możliwość 
opuszczenia Berlina przez Anglików.

Rzecznik Foreign Office zaprzeczył 
■wprawdzie tym pogłoskom, jednako
woż opinia ta jest uporczywie powta 
rżana w Londynie.

Nawiązując do tych pogłosek, pół- 
oficjalny „Monde“ pisze: „Dlaczego 
państwa zachodnie upierają się przy 
tym, aby pozostać w Berlinie. Geogra 
ficznie Berlin znajduje się w strefie ra 
dzieckiej. Jedynę rozwiązanie zagad
nienia Berlina — to opuszczenie tego 
miasta przez zachodnie mocarstwa o- 
kupacyjne“ . „Monde“ zaznacza, że 
generał Koenig opracował projekt, do 
tyczący opuszczenia Berlina. Następ
nie „Monde“ podaje, że istnieje roz
bieżność miedzy Clay‘em a Robertso

nem na temat sytuacji w Berlinie. W  
związku z tym list Robertsona, wysto 
sowany do Sokołowskiego, różni się 
od listu Clay'a.

BERLIN, 29.6. (PAP). -  Generał 
Clay złożył wizytę marszałkowi Soko 
łowskiemu i odbył z nim konferencję.

BERLIN, 29.6. (PAP). 28 czerwca 
wieczorem ludność radzieckiej strefy 
okupacyjnej zakończyła wymianę sta
rych pieniędzy na nowe. W  ostatnich 
dniach napływ mieszkańców sektorów 
zachodnich do radzieckiego sektora 
Berlina zwiększył się tak bardzo, że 
trzeba było uruchowić setki dodatko
wych punktów wymiany. Do rana 28 
czerwca przeszło 2 miliony berljńćzy- 
ków wymieniło swe stare pieniądze, 
na pieniądze strefy radzieckiej.

Jak komunikuje agencja ADN, wy
miana pieniędzy na całym obszarze

strefy radzieckiej odbywała się w spo 
kojnej atmosferze. W  Meklemburgii 
przeszło milion osób zamieniło do 28 
czerwca stare pieniąfitee na nowe. Na
strój ludności jest wielce optymistycz
ny. W  sklepach obniżyły się ceny 
wszystkich towarów. Czarny rynek 
przestał de facto istnieć.

Analogiczne doniesienia o korzyst
nym wpływie reformy walutowej, za
rządzonej przez władze radzieckie na 
pływają z Turyngii, Saksonii i z in

nych krajów strefy radzieckiej. Pod
czas gdy w strefach zachodnich od
rębna reforma walutowa zmusiła wie
lu studentów do porzucenia nauki, w 
strefie radzieckiej wydano zarządzenie 
w kierunku przyjścia studentom z po
mocą. Władze saskie wypłacają 
od 1 lipca 50 proc. stypendystom sty
pendia w dawnych rozmiarach nowy
mi pieniędzmi. Pozost.ali studenci o- 
trzymają jednorazowy zasiłek po 5C 
marek.

Naszym zdaniem:

Kto się łączy z saragatoweani 
ten zdradza interesy proletariatu

stwieidza Bssso na konferencji s o s it lis '«  włoskich
RZYM . 29.6. Na kon fe renc ji w ło 

skie j p a r ti i socjalistycznej, w yg łos ił 
sekretarz generalny Le lio  Basso re 
fe ra t program owy.

Na wstępie zaznaczył Basso, że na
leżało utw orzyć F ron t Ludow y bez
pośrednio po w yzw oleniu k ra ju . Sy
tuacja k lasy robotniczej przedstaw ia
łaby się znacznie lepie j, gdyby F ron t 
Ludow y is tn ia ł od pierwszej c h w ili 
utworzenia re p u b lik i w łoskie j.

Mówca s tw ie rdz ił, że w ybory  zosta
ły  we Włoszech przeprowadzone w  
sposób niedem okratyczny.

Potępił on w  ostrych słowach sa-
ragatowców za sprzeniewierzenie, się
hasłom socjalizmu. „Czasy re fo rm iz- 
mu — powiedział Basso — skończy
ły  się raz na zawsze. Dlatego ci, k tó 
rzy dążą do połączenia się z saraga- 
towcami, popełn ia ją zdradę in te re
sów pro le ta ria tu “ .

Demokracja burżuazyjna Jest jedy 
nie maską, pod k tó rą  ukryw a  się sy
stem wyzysku.

Z kolei Basso potępił po litykę  K o 
ścioła, podkreślając, że kap ita lizm  w  
sojuszu z Kościołem oszukuje masy 
ludowe. Praw icow a soc ja ld em o kra 
cja pomaga kap ita lizm ow i i  broni po 
zycji klasy posiadającej.

Rozpatrując sprawę Comisco, Bas-

Amerykanie popierają
roz łamowców

w niemieckim ruchu związkowym
B ERLIN , 29.6 (PAP), — A m erykań-

_[ zarząd wojskow y zaw iadom ił b u r
m istrzów  dzieln icowych w  sektorze 
am erykańskim , że na terenie sektoru 
uznał działalność tzw. opozycji związ
ków  zawodowych, podczas gdy działa l
ność wolnych zw iązków zawodowych 
zostaje zabroniona. W ten sposób w ła 
dze amerykańskie popierają na swym 
terenie rozłam w  ruchu zawodowym, 
chcąc umocnić swe w p ływ y  w  organi
zacji, obliczonej na zniszczenie robot
niczego ruchu zawodowego.

so oświadczył, że in s ty tu c ja  ta sta
ła się reprezentantką prawicowego 
socjalizmu. D latego w łoska partia  so
cja listyczna pow inna się znaleźć poza 
ram am i Comisco. Socjaliści z Comisco 
— zaznaczył Basso — opuścili teren 
w a lk i klas.

M ówca przestrzegł uczestników kon 
fe renc ji przed uleganiem  w p ływ om  e- 
lem entów praw icowych. W końcu za
atakował Basso tzw. autonom islów, 
dążących do zerwania jedności dzia
łan ia  p a r t i i ’ socjalistycznej z pa rtią  
kom unistyczną. _______■

Pierwsze echa, w yw ołane w  świecie kap ita lis tycznym  przez 
uchwałę B iu ra  In form acyjnego w  spraw ie sy tua c ji w  Kom unistycz
nej P a r t ii Jugosław ii, są dokładnie takie , ja k ich  należało się spo
dziewać, takie, jak ie  musi pociągnąć za sobą odszczepieństwo.

N ie w dając się w  szczegóły wrzasku prasy tzw . zachodniej, pod
kreś lić  chcemy ty lk o  jedną, jakże charakterystyczną jego cechę. 
Ostrożnie, n iezbyt jeszcze jawnie, ale dostatecznie wyraźnie , cala 
prasa reakcy jna  bierze k ie row n ic tw o KP J „w  obronę“ . N a jbardzie j 
angażuje się, ja k  dotąd, rzym ski korespondent b ry ty js k ie j agencji 
Reutera, k tó ry , pow ołu jąc się na koła watykańskie, stw ierdza 
wprost, że . jeżeli T ito  będzie trw a ł w  oporze w  stosunku do B iu ra  
In form acyjnego , to może liczyć na poparcie sfer ka to lick ich “ .

Oznacza to wyraźnie, że jeżeli k ie row n ic tw o  K PJ będzie trw a ło  
uporczyw ie w  błędzie, je ś li nie zawróci z drog i zdrady wspólnego 
fron tu  an ty im reria lis tycznego, to reakcja m iędzynarodowa nie od
m ów i mu swej pomocy...

Czy można w yraźn ie j odsłonić oblicze zwyrodnień, ja k ie  zaszły 
w k ie row n ic tw ie  KPJ? Czy można w  sposób jaskraw szy udow od
nić w  b łyskaw icznym  skrócie całą tragiczną słuszność k ry ty k i k ie 
row n ic tw a  KPJ, zaw arte j w  uchwale B iu ra  In form acyjnego?

I  zarazem —' czy można w  sposób w ym ow nie jszy podkreślić, Jaki 
musi być n ieun ikn iony, nieubłagany rezu lta t w yłam an ia  się z fron tu  
demokratycznego kra jów , walczących o pokó j i  socjalizm? Musi 
n im  być, czy kto  chce. czy nie chce — zajęcie miejsca u boku im pe
ria lis tów , w  ro l i ich sługi i  wasala...

Jeśli uchwała B iu ra  Inform acyjnego, oraz ta „ob rona" nie otw o
rzą oczu k ie row n ic tw a  K P J, będzie to znaczyło, że stacza się ono 
w  przepaść... (W IK )

Dolnośląskie uzdrow iska pełne są wczasowiczów *  całej Polski. S tru 
dzeni całoroczną pracą — p rzyb y li tu po zdrow ie i  nowe siły.

Na fo to g ra fii p iękny fragm ent sanatorium  w Cieplicach.

Program wyborczy
Demokratycznego Związku Narodu Fińskiego

Rezolucja Biura Informacyjnego
w oświetleniu prasy zagranicznej

Korespondenci PAP donoszą, że 
organ Wszechzwiązkowej Partii Ko
munistycznej ZSRR, „Prawda", czoło
we dzienniki partii robotniczych w 
krajach demokracji ludowej, organ 
francuskiej partii komunistycznej „Hu 
manite“ i inne pisma ogłosiły tekst re 
zolucji Biura Informacyjnego.

Praski dziennik „Svobodne Slovo 
publikuje komentarz, w którym pod
kreśla, że obecni kierownicy rządu Ju 
gosławii zeszli z drogi wiodącej do so 
cjalizmu. W  Jugosławii wydarzenia 
rozwijają się nie w kierunku demo
kracji — lecz dyktatury kilku jedno
stek wraz z wszystkimi zwyczajny
mi społecznymi, gospodarczymi i po
litycznymi konsekwencjami dyktatury 
osobistej.

Jeden człowiek — czytamy w cyto 
wanym dzienniku — uzurpował sobie 
władzę w jugosłowiańskiej partii ko
munistycznej, której aktywność pra
wie w zupełności ustała. Zamiast wy
branych przedstawicieli — nomlnowa 
no członków władz partyjnych.

Dziennik podkreśla, że rezolucja 
Biura Informacyjnego , jest ogromnie 
ważnym dokumentem, świadczącym o 
bezkompromisowości, z jaką partie ko

W M -  fecie nacjonalizacji przemysłu
w  Z w , R a d z ie c k im

M O SKW A. 29.6 (PAP). D zienn ik i 
podają, że w dn iu 29. bm., m ija  30 la t 
od w ydania dekre tu  Rady Kom isarzy 
Ludowych ZSRR o powszechnej na
cjona lizacji w ie lk iego przemysłu.

W zw iązku z tą znamienną datą, 
„T ru d “  zamieścił a r tyku ł, w  k tó rym  
podkreśla, że nauka Lenina — S ta li
na o m ożliwości zwycięstwa socjaliz
mu w  jednym  k ra ju , stała się drogo
wskazem w  walce o utorowanie dro
gi do socjalizmu. Nacjonalizacja k lu 
czowych gałęzi przem ysłu stworzyła 
niezbędne przesłanki dla powstania 
nowej radzieckie j, socjalistycznej go
spodarki narodowej. W oparciu o spo
łeczny charakter p rodukc ji, p lanowa
nie  państwowe w  ZSRR otrzym ało o- 
bowiązującą moc ustawy.

Dzięki powstaniu potężnego przemy 
siu ciężkiego oraz w  w y n ik u  g run to 

wnej re ko ns trukc ji transportu  po
ziom p ro du kc ji zw iększył się ogrom  
nie. P rodukcja  przem ysłu budowy 
maszyn i  ob róbki m etali, wzrosła 41 
razy. Ilość wysokogatunkowych w y ro 
bów walcowanych zw iększyła się 80" 
k ro tn ie  Dzięki uspołecznieniu środ
ków  p ro du kc ji przem ysł radziecki 
mógł podczas w o jny  błyskaw icznie 
przestawić się na to ry  wojenne, a po 
w o jn ie  w  bardzo k ró tk im  czasie prze
kroczył przedwojenny poziom pro
dukc ji. ' . , „  . . , .

Dorobek Zw iązku Radzieckiego — 
pisze „T ru d " — służy jako przyk ład 
kra jom  dem okracji ludow ej. W k ra 
jach tych nastąpiła nacjonalizacja 
w ie lk iego przem ysłu i banków. W ten 
sposób utworzone zostały podstawy, 
na k tó rych  będzie m ógł być zbudowa
ny socjalizm .

munistyczne przestrzegają zasad demo 
kratycznych, krocząc drogą wiodącą 
do socjalizmu. Kryzys w Jugosławii 
będzie niewątpliwie wykorzystany 
przez wrogów socjalizmu — kończy 
autor artykułu swe uwagi — lecz żad 
na demagogia nie zmusi narodów de
mokratycznych do zaniechania wysił
ków, zmierzających do zwycięstwa 
socjalizmu.

LONDYN, 29.6. (PAP). Dzienni
ki angielskie zamieszczają streszczenie 
dowolnie dobranych fragmentów rezo
lucji Biura Informacyjnego, zaopatru
jąc je w demagogiczne tytuły. Pisma 
reakcyjne nie ukrywają swego zado
wolenia z rozwoju wydarzeń w Jugo
sławii i w sposób niedwuznaczny za
chęcają Tito do przeciwstawienia się 
rezolucji Biura Informacyjnego.

PARYŻ, 29.6. (PAP). AFP donosi

z Rzymu, że kola watykańskie przy
rzekają Tito pełne poparcie, jeżeli nie 
uzna rezolucji Biura Informacyjnego, 
nie bacząc —- jak się w tych kołach 
podkreśla —■ na dotychczasowy stosu 
nek Tito do kleru katolickiego.

PAR'ï Ż, 29.6. (PAP). „Humani
té" podaje, że Komitet Centralny fran
cuskiej partii komunistycznej odbył 
specjalne posiedzenie, na którym jed
nogłośnie zaaprobował rezolucję Biu
ra Informacyjnego w sprawie Jugo
sławii.

PARYŻ, 29.6. (PAP). AFP dono
si z Triestu, że organ partii komuni
stycznej „Slovène Primorski" zamie
ści! treść rezolucji Biura Informacyj
nego, zaznaczając w komentarzu, że 
Biuro Informacyjne przeprowadziło 
braterską krytykę działalności jugosło
wiańskiej partii komunistycznej.

M O SKW A, 29.6 (PAP). D zienn ik i 
donoszą z Helsinek, że przygotowania 
do w yborów , wyznaczonych na 1 i  2 
lipca br., trw a ją  w  całej pe łn i.

F ro n to w i p a r t i i burżuazyjnych i 
praw icow ych socja ldem okratów — 
przeciwstaw ia się D em okratyczny 
Zw iązek Narodu Fińskiego.

W skład Dem okratycznego Z w iąz
ku wchodzą: pa rtia  kom unistyczna i 
socjalistyczna pa rtia  jedności, k tóre 
opracowały w spólny program  w yb o r
czy, zm ierzający do zabezpieczenia ży 
w otnych in teresów  ludności p racu ją 
cej F in lan d ii. P rogram  ten p rzew idu
je rów nież obronę niezależności naro
dowej k ra ju  przed próbam i ingerencji 
ze strony im peria lis tów .

F in land ia  — głosi p rogram  Demo- ëra ri-cznego.

kratycznego Zw iązku — pow inna za
bezpieczyć pokój na swoich granicach. 
F inand ia nie może dopuścić do tego, 
by te ry to riu m  je j zostało przekszta ł
cone na teren niebezpiecznych awan
tu r. W z w iązku  z tym  pow inna F in 
landia dążyć do zacieśnienia współpra 
cy ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  in n y 
m i pokojową p o litykę  prowadzącym i 
k ra jam i.

W  program ie zaw arty  jest postula t 
dem okra tyzacji aparatu państwowego 
i  poskrom ienia eiemenów reakcyj- 
nych. Związek Dem okratyczny narodu 
fińśkiego domaga się również nacjo
na lizac ji w iększych przedsiębiorstw  
przem ysłowych, banków i  handlu za*

Polsko-czechosłowacka współpraca
na odcinku prawnym

PRAG A, 29.6 (PAP). — W gmachu 
czechosłowackiego m in is te rs tw a spra
w ied liw ości w  Pradze odbyła się kon
ferencja prasowa, na k tó re j baw iący
obecnie w  Czechosłowacji m in is te r _____ _
Św iątkow ski, w yg łos ił dłuższy re fe ra t j n a ’ odcinku

politycznych, ja k ie  nastąp iły  w  Czecho 
Słowacji, droga do zbliżenia systemu 
prawnego Polski i  Czechosłowacji jest 
o tw arta . Jako dwa główne zadania 
w spółpracy polsko - czechosłowackiej

na temat współpracy polsko -  czecho
słowackiej w  dziedzinie praw nej.

M in . Ś w ią tkow sk i zaznaczył, że po 
głębokich przem ianach społecznych i

Konferencja W arszawska
sform ułow ała program  utw ierdzenia poko ju

SjOFIA. 29.6. (PAP), W iceprem ier i , m ieć sprzyja p lanom  im p eria lis tó w  
m in is te r spraw zagranicznych B ułga- I j  koncernów am erykańskich, zmierza 
r i i  K o la row  ośw iadczył na ko n fe re n -| ją Cych odrodzenia agresji ’ n iem i ec- 
c ji prasowej, że deklaracja  warszaw- j k ie j.
ska zaw iera program  poko ju  i  bez
pieczeństwa narodów Europy. Na pod 
stawie układu poczdamskiego i  ja łtań  
skiego mogą być rozwiązane zagad
nien ia  dotyczące Niemiec.

B u łga ria  — powiedział K o la row  — 
wzię ła  udzia ł w  K on fe renc ji W arszaw 
skie j nie ty lk o  dlatego, że w  myśl 
zaw artych niedawno układów  zobo
wiązana jest odbywać konsultacje z 
in nym i Zainteresowanymi k ra ja m i w 
spraw ie Niemiec, lecz również d late
go, że dla B u łga rii problem  utworze
nia  dem okratycznych N iem iec przed
staw ia ogromne znaczenie. Naród bu ł 
garski jest przeświadczony, że jedy
nie i ty lk o  utworzenie dem okratycz
nych Niemiec stanowi gwarancję po 
ko ju .

GŁOSY PRASY R A D ZIE C K IE J

MOSKW A. 29.6, (PAP). Dziennik

„K rasna ja  Zw lezda", om aw ia jąc de 
k la rac ję  warszawską pisze: „G łęboko 
m ylą  się ci kró tkow zroczn i po litycy  
z obozu im peria listycznego, k tó rzy  nie 
chcą słuchać głosu św ia tow e j demo
kratyczne j op in ii publiczne j i  zam ie
rzają rozwiązać sprawę niem iecką na 
własna rękę — bez udzia łu k ra jó w , 
k tó re  niosły cały ciężar w a lk i z Ń iem  
cam i“ . Dziennik zaznacza, że wszel
k ie  p lany zmierzające do rozw iąza
nia zagadnienia niem ieckiego bez u - 
dzia łu i wbrew interesom państw  za
interesowanych — są z góry skazane 
ną niepowodzenie.

Dziennik „Kom som olskaja P raw da"
w  artyku le  wstępnym  wskazuje na 
to, że po lityka im peria lis tów  anglo- 
am erykańskich w Niemczech w yw o łu  
je wśród reakcjonistów  n iem ieckich 
niebezpieczne tendencje rew izjon isty-

„T ru d “  stwierdza, że deklaracja w a r czne. Dziennik podkreśla z naciskiem, 
szawska przyjęta została z zadowolę- że zachodnie granice Polski są nieza- 
niem  przez setki m ilionów  ludzi na chwiane. Program uchwalony w  W ar- 
całym  świecie. P o lityka  rozbicia N ie [ szawie jest programem konsekw ent-

nej w a lk i o pokój i  bezpieczeństwo Eu 
ropy.

PRASA CZESKA I  8Ł O W A C K A
PRAG A. 29.6. (PAP). Prasa czeska 

i słowacka donosi w  licznych no ta t
kach i a rtyku łach  o poruszeniu, jak ie  
w yw o ła ła  w  ca łym  świecie K on fe ren
cja Warszawska, s taw ia jąc n iek tó re  
pisma praw icowe na zachodzie w  k ło  
po tliw e j sytuacji.

„Rude P ravo“  zaznacza, że kłopo-»
tliw a  sytuacja w y n ik ła  z tego, iż 
przed opub likow aniem  oświadczenia 
K on ferenc ji W arszawskiej, liczne dzień 
n ik i angielskie, francuskie  i am ery
kańskie skw ap liw ie  pro rokow a ły , w  
ja k  sensacyjny sposób m a zakończyć 
się ta konferencja. Oświadczenie o- 
głoszone w  W arszawie zadało k łam  
wym ysłom  na tem at „k ru c ja ty  po lity  
cznej przeciwko m ocarstwom  zachód 
n im “ itd.

PRAGA. 29.6. (PAP). Podając stre
szczenie m ow y m in is tra  spraw zagra 
nicznych Modzelewskiego na temat 
w yn ików  K on fe ren c ji W arszawskiej, a 
gencja prasowa C TK stwierdza, że 
konferencja ta, pierwsza po Poczda
mie, s form ułow ała jasny program  u- 
tw ierdzenia pokoju.

praw nym , okreś lił m in. 
Ś w ią tkow sk i wzajemne zapoznanie się 
i zbliżenie na tym  polu, a następnie do 
prowadzenie do takiego stanu rzeczy, 
aby ukończenie w ydzia łu  prawnego w  
Czechosłowacji było równoznaczne z u 
kończeniem tego faku lte tu  na jednym  
z un iw ersyte tów  polskich, bez kon ie
czności n o s try fika c ji. Ważność obu dy 
p lom ów obow iązywałaby w obu pań
stwach.

Na zapytanie jednego z dziennika
rzy, ja k ie  dziedziny prawa są na jba r
dziej podstawowe dla współpracy cze
chosłowacko -  polskie j, m in. Ś w ią tków  
sk i odpowiedział, że przede wszyst
k im  praw o cyw ilne  i  karne, a je ś li obie 
strony uznają to za wskazane, to ró w 
nież i procedura sądowa oraz organ i
zacja sądownictwa.

*
PRAG A, 29.6 (PAP). — M in is te r

spraw iedliwości, H enryk  Ś w ią tkow ski, 
obecny b y ł w  poniedziałek w  tow arzy
stw ie czechosłowackiego m in is tra  spra 
w iedhwości— Czepiczki na pokazie so
ko lim , w  k tó rym  wzięło udzia ł 14.720 
chłopców i 10.584 dziewcząt.

----------ooo--------- -

Dzieci z ĆSR
na Wybrzeżu

Dnia 1 Hpca br. przybędzie do Szcze 
cina 50 dzieci czeskich, k tó re  udadzą 
Się na ko lon ie  le tn ie nad morze. K o
lonie te mieścić się będą w  Państwo
wym  Domu Dziecka \v Ustce.

W tym  samym czasie wyjedzie z 
pow. szczecińskiego 50 dzieci po l
skich w celu spędzenia w akac ji ną 
kolon iach le tn ich  \y Czechosłowacji,



Str. 2 G Ł O S  L U D U
Nr 178 (1281)

NIEBEZPIECZNA GRA
B iu ro  In fo rm a cy jn e  P a r t ii K o m u n i

stycznych i  R obotn iczych z całą ostroś 
c ią  nap ię tnow ało  rozb ijacką  i  an ty ra 
dziecką postawę k ie ro w n ic tw a  Jugo
s łow iańsk ie j P a r t ii Kom unistycznej. 
Lecz najostrzejsze słowa n ia  wystarczą 
d la  potęp ien ia  ądszczepieńców ruchu 
robotniczego, tych  co łam ią  m iędzyna
rodow ą solidarność socjalistycznego 
fro n tu  w a lk i z im peria lizm em .

N ie  u lega w ą tp liw ośc i, że rozb ija - 
czom z k ie ro w n ic tw a  K P J  wszechw ła
dza uderzy ła  do g łow y. Pycha jest 
z ły m  doradcą, sprowadza nadm iar 
Sufiności w  siebie. U po jen i sukcesami 
w a lk  partyzanck ich  czasu okupacji, 
sukcesami pierwszego okresu budow
n ic tw a  R e p u b lik i Ludow e j — T ito  i  
in n i zaczęli przeceniać s iły  własne i  
m ożliw ości Jugosław ii.

W praw dzie  nie m inę ły  jeszcze czte
r y  la ta  od w yzw olenia Jugosław ii spod 
h itle ro w s k ie j okupac ji, a ju ż  zatarła 
się w idać w  pam ięci p rzyw ódców  par
t i i  jugosłow iańskie j h is to ria  tak  n ie 
dawnego przecież okresu.

M y  Polacy, ś ledziliśm y w  napięciu 
1 z uznaniem  na jw iększym  pa rtyzant
kę  narodów  Jugosław ii, walczących z 
h itle ro w s k im  najazdem. W obydw u na 
szych k ra ja ch  w a lka  partyzancka w n io  
sła poważmy w k ła d  do w a lk i wyzw o
leńczej narodów  Europy.

A le  w ys ta w ilib yśm y  sobie świade
c tw o b ra ku  poczucia rzeczyw istości i 
w ręcz dziecinnej m egalom anii, gdybyś 
m y  chc ie li głosić, że to w łaśnie od
dz ia ły  partyzanckie  ro zb iły  h itle ro w 
ską m achinę zbro jne j okupacji. Jasne 
i  bezsporne jest d la  każdego, że za
ró w n o  na rody Jugosław ii, ja k  naród 
po lsk i, ja k  wszystkie narody Europy 
■zawdzięczają swe w yzw olen ie  przede 
w szys tk im  potędze Z w iązku  Radziec
kiego, zw ycięsk im  marszom A rm ii Ra 
dz ieck ie j i  k r w i je j żo łn ie rzy obfic ie  
na ty lu  po lach E uropy przelanej.

K to  n ie  chce o tym  pamiętać, k to  
n ie  chce tego uznać —  z pewnością 
n ie  dzia ła w  dobre j w ierze.

'A czyż nie. Z w ią zkow i Radzieckie
m u  i  jego a rm ii zawdzięczają narody 
Jugosław ii, że z ch w ilą  gdy pozbyły 
Się okupanta, m og ły swobodnie p rzy 
stąp ić do budow y nowego, ludowego 
państwa? Że nie groz ił im  pow ró t 
daw nej faszystowskie j dyk ta tu ry?

Jak  potoczyć się m og ły  losy Jugo
s ław ii, gdyby to  n ie  A rm ia  Radziecka 
przyn ios ła  je j w yzw olen ie, świadczy 
w ym ow nie  p rzyk ła d  G recji. Naród 
g re ck i nie m n ie j gorąco pragnął w y 
zwolen ia społecznego, an iże li narody 
Jugosław ii, n iż  naród po lsk i, n iż  na
rody Czechosłowacji, B u łg a rii, Rum u
n i i czy W ęgier. Lecz m im o to naród 
g reck i po dziś dzień ug ina  się poa 
ja rzm em  d y k ta tu ry  m onarcho -  faszy 
Stowskiej. T y le  ty lk o  że m iejsce m un 
du ró w  ze swastyką za ję ły m undu ry  
zam orskich doradców”  w o jskow ych. 
T a k i sam los czekałby Jugosławię, 
gdyby „w yzw o len ie “  przynieść je j mra 
ły  arm ie anglosaskie.

A le  megalom ania przyw ódców  się
ga da le j. „...Sądzą, że mogą zachować 
niepodległość Jugosław ii i  zbudować 
socja lizm  bez poparcia p a r t i i kom un i
stycznych innych  k ra jów , bez popar
cia k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, bez 
poparcia ZSRR. Sądzą, że no na  Jugo 
s ław ia  może się obejść bez pomocy 
tych  rew o lucy jnych  s ił“ . (Z rezo luc ji 
B iu ra  In form acyjnego). ,

T ito  che łp i się, że p o tra f i zbudować 
socja lizm  sam, że nie trzeba m u n i
czyje j pomocy. Fanfaronada? Fałszy
w e w n io sk i z p rzyk ład u  Z w iązku  Ra
dzieckiego?

P raw da —  Zw iązek Radziecki budo 
w a ł socja lizm  w  swym  ogrom nym  
k ra ju  sam jeden. B udow ał go znojną, 
o fia rną  pracą swoich narodów, swojej 
k la sy  robo tn icze j i  chłopstwa. Budo
w a ł kosztem ogrom nych wyrzeczeń. 
B o b y ł izo low any. Bo z zew nątrz l i 
czyć m óg ł ty lk o  na pomoc re w o lu c y j
nych s ił k lasy robotn icze j św iata, na 
sym patie mas w yzysk iw anych  wszyst 
k ic h  k ra jó w . Bo wyspę socja lizm u ota 
czało morze państw  kap ita lis tycznych. 
Bo ZSRR m ia ł do w yboru : budować 
socja lizm  albo — skap itu lować. Z w ią 
zek Radziecki n ie  Skapitu lował. O bra ł 
drogę budow y socja lizm u i  socjalizm  
zbudował.

D zisia j, na rody k ra jó w  dem okracji 
ludow ej, budu jąc socjalizm  nie  są o- 
samotnione. S tanow ią liczną rodzinę 
m ają  oparcie w  potężnym  Z w iązku  
ra d z ie ck im , jego ogrom nych zaso
bach, rozbudow anym  przemyśle. La ta  
wyrzeczeń narodów  Z w ią zku  Radziec
kiego nie poszły na marne. Dzis ia j in

drogę ła tw ie jszą. W spółpraca ze 
Zw iązk iem  Radzieckim , współpraca 
w zajem na k ra jó w  dem okrac ji ludo
wych, ożyw iona w ym iana  tow arow a 
m iędzy n im i stanow i jeden z f ila ró w  
ich  p lanowo rozbudow yw anej gospo
dark i. Pomoc ja k ie j udzie la dem okra
cjom  ludow ym  Zw iązek Radziecki ma 
na celu nie dyk tow an ie  w a run ków  po 
litycznych, n ie  „m arsha llizac ję " tych 
k ra jó w  — u podstaw je j leżą w spó l
ne żywotne in teresy i  wspólne a n ty - 
im peria iis tyczne cele w o lnych , suwe
rennych narodów.

Przyw ódcy K P J chcą pozbawić na
rody Jugoslaw i dobrodz ie js tw  te j

nie fanfaronada. 
To aw an tu rn i-

współpracy. To j\iż 
To n ie  pycha ty lko , 
ctwo polityczne.

„S łabo o rien tu jąc  się w  sytuac ji mię 
dzynarodowej, zastraszeni szantażem 
i  groźbam i im p e ria lis tó w  — stw ierdza 
rezolucja B iu ra  In form acyjnego — 
przyw ódcy jugosłow iańscy przypusz - 
czają, że idąc na szereg ustępstw w o
bec państw  im peria lis tycznych po
tra f ią  pozyskać ich  przychylność, 
dojść z n im i do porozum ienia w  spra
w ie niezawisłości Jugosław ii i  stopnlo 
wo zaszczepić narodom  jugos łow iań
sk im  orien tację  na te państwa, t j .  o- 
rien tac ję  na ka p ita lizm “ .

P rzywódcy K P J zna jdu ją  się na nie 
bezpiecznie ś lisk ie j drodze. N a d ro 
dze niebezpiecznej dla Jugosław ii, d la  
je j narodów. W yprowadzenie Jugosła
w ii z obozu socjalizm u i  dem okracji 
ludow ych groziłoby tem u bohaterskie 
m u k ra jo w i fa ta ln ym i konsekwencja
m i. Spekulowanie na an tyradzieck ich

Z  P R A S Y

NA MANOWCACH

planach im peria lis tów —to  niebezpiecz 
na gra. Drogo może ona kosztować Ju 
gosłąwię. S tawka na k a p ita lizm  to 
droga n ieuchronnej u tra ty  n iepodle
głości. Los G rec ji pow in ien tu  być do 
stateczną przestrogą. Należy ufać, że 
narody Jugosław ii p rzestrog i te j nie 
zlekceważą. R- S.

Utrata suwerenności
płaci Francja za  ̂„pomoc” marshallowskq

Frcncuska opinia publiczna zaniepokojona warunkami planu Marshalla
PAR YŻ. 29.5. (PAP). Przedstaw io

ny w  poniedzia łek Radzie M in is tró w  
p ro je k t francusko -  am erykańskie j u - 
m ow y dw ustronne j w  spraw ie w y 
konan ia p lanu  M arshalla  odpowiada 
na ogół dotychczasowym in fo rm acjom
0 je j treści.

A r t .  1. stw ierdza, że zakupy, do
konywane przez F ranc ję  w  k ra jach  
korzysta jących z pomocy m arsha llow  
skie j, poza te ry to r iu m  am erykańskim , 
w in n y  odbywać się „po rozsądnych 
cenach i na rozsądnych w a run kach “ 
tak, by in te resy  handlow e U SA nie 
doznawały uszczerbku.

W  m yśl a rt. 2., p ro d u k ty  żyw no
ściowe i  inne, dostarczane na podsta
w ie  um ow y, w in n y  być używane do 
celów um ową przew idzianych, a w  
w ypadkach szczególnych decyzja bę
dzie należała do rządu USA. Rząd 
francu sk i będzie m usia ł przedstaw ić 
rządow i USA p ro je k ty  zarządzeń, do
tyczące zwiększenia p ro d u k c ji węgla, 
sta li, środków  transportow ych  i  środ
ków  żywności. F ranc ja  będzie zobo
w iązana do u trzym yw a n ia  „w łaściw e 
go ku rsu “  sw ej w a lu ty .

A r t.  6. oświadcza: „Rząd francusk i 
zobow iązuje się u ła tw ia ć  przekazywa 
nie Stanom Z jednoczonym  tych  p ro 
duk tów , k tó rych  S tany Zjednoczone 
potrzebu ją wobec b ra ku  swych w łas
nych zasobów, na rozsądnych w a ru n 
kach sprzedaży lu b  w ym iany . Rząd 
re p u b lik i francusk ie j zgadza się na 
w ydan ie potrzebnych zarządzeń dla 
zastosowania postanowień, tego a r ty 
k u łu  w  celu rozw in ięc ia  w e F ra n c ji 
p ro d u kc ji tych  w y tw o ró w  i  usunięcia 
przeszkód w  przekazyw aniu ich  Sta
nom  Z jednoczonym “ . A r ty k u ł ten 
przew idu je , że rząd przyzna dostatecz 
ną ochronę obyw ate lom  USA 1 ame
ryka ń sk im  spółkom  akcy jnym , u ła 
tw ia ją c  im  dostęp do eksp loatac ji za
sobów F ra n c ji na tak ich  samych w a 
runkach , z ja k ic h  korzysta ją  obywa
tele francuscy.

Na m ocy a rt. 9. rząd francusk i bę
dzie podaw ał rządow i S tanów  Z jed 
noczonych in fo rm acje , dotyczące swej 
gospodarki i  w szelk ie inne uzupe łn ia
jące dane, zebrane przez Organizację 
E urope jsk ie j W spółpracy Gospodar
czej.

A r t .  11. p rzew idu je  d la  obyw a te li 
am erykańskich zam ieszkałych we 
F ra n c ji wynagrodzenie szkód, w y n i
k ły c h  z zarządzeń francuskich , k tó re  
od b iły  się u jem n ie  na ich  interesach. 
A m erykan ie  będą m og li, po w ycze r
pan iu  m ożliw ości odw o łan ia  się do są 
dów francuskich , zwracać się ze ska r
gą za pośrednictwem  swego rządu do 
M iędzynarodowego T ryb u n a łu  Spra
w ied liw ośc i w  Hadze.

Stany Zjednoczone 1 k ra je  przez nie 
okupowane, t j .  N iem cy zachodnie i  
Japonia, m a ją  korzystać w  stosunku 
do F ra n c ji z k la u z u li najw iększego u - 
p rzy w ile  jow an ia .

Um owa m a być podpisana przez m i
n is tra  B id a u lt i  ambasadora U S A  — 
C affery.

D z ienn ik i francuskie  podkreśla ją , że 
zasada wzajem ności, o (której m ów i u - 
mowa, posiada cha rak te r czysto teore
tyczny.

„U m ow a dw ustronna uśw ięca ko lon i 
zację F ra n c ji — pisze „H u m a n ité “ . 
B id a u lt n ie  o trzym a ł w  W aszyngtonie 
niczego, co b y  osłodziło gorzką p ig u ł
kę hańby i  n iew o ln ic tw a . Jest to  za
dośćuczynienie życzeniom m ilia rd e ró w  
am erykańskich, jes t to obmyślana na 
zim no ru in a  naszego przem ysłu, han
d lu  i  ro ln ic tw a . Jest to  reż im  samowo 
l i  yankesów na ca łym  naszym te ry to 
r iu m  i  na te ry to r iu m  U n ii F rancus
k ie j.“

LO N D Y N , 29.6 (PAP). —  „T im es“  w  
kom entarzach, poświęconych uk ładow i 
dw ustronnem u, związanem u z planem  
M arshalla , podkreśla, że rząd sto i w  
ob liczu trudnego zadania. M usi on bo
w iem  przekonać ta k  lalbourzystów, ja k
1 konserw atystów , że pomoc m arsha l- 
lowska w a rta  jest ceny, k tó rą  W ielka 
B ry ta n ia  m usi zapłacić. ».Daily E x 
press“  w ręcz zaznacza, że pa rlam ent 
b ry ty js k i,  ra ty f ik u ją c  uk ła d  dw ustron
ny, zaakceptuje zależność W ie lk ie j B ry  
ta n ii od Stanów  Zjednoczonych.

P A R Y Ż, 29.6 (PAP). —  O pin ia  p u b li
czna F ra n c ji w  da lszym  ciągu in te re 
suje się żywo w a run kam i p lanu  M a r
shalla i  u jaw n ia  głębokie zaniepoko
jenie.

„Ce S o ir“  zaznacza, że Stany Z jed - 
uk ład u  d w u -

nie ty lk o  w  życie gospodarcze, lecz 
rów nież w  spraw y po lityczne F ra n c ji. 
Handel zagraniczny F ra n c ji n ie  będzie 
swobodny, gdyż w H ik ładzie  podkreślo
no, że zakupyw anie tow a rów  poza Sta 
nam i Z jednoczonym i, n ie  może szko
dzić in teresom  gospodarczym Stanów 
Zjednoczonych. A m erykan ie  mogą 
w ięc wydać zakaz u trzym yw an ia  sto
sunków  hand low ych z poszczególnymi 
k ra jam i. D z ienn ik  k r y  tylcu je ostro dru 
g i a r ty k u ł uk ła d u  dwustronnego, prze
w idu jący, że p ro d u k ty  m arshallow skie 
m ają być w yko rzystyw ane dla celów 
odbudowy oraz dla innych  celów, k tó 
re ma określić rząd am erykański. A r 
ty k u ł ten oznacza, że Stany Zjednoczo 
ne mogą narzucać F ra n c ji pewne fo r 
m y p ro du kc ji.

D z ienn ik  za jm uje się z ko le i a r ty k u 
łem  6 uk ładu, w  k tó ry m  m owa o do

statecznej opiece rządu francuskiego 
nad in teresam i obyw a te li S tanów Z jed 
noczonych. T ru s ty  am erykańskie  m a
ją  otrzym ać dostęp do zasobów fra n 
cuskich na rów nych  praw ach z oby
w ate lam i francusk im i. W p raktyce  o- 
znacza to kolon izację F ranc ji.

D z ienn ik zwraca uwagę na to, że po
szczególne k lauzu le uk ładu  są sprze
czne z zasadami suwerenności narodo
wej F ranc ji. F ranc ja  będzie zmuszona 
udzielać system atycznej in fo rm a c ji o 
swych planach gospodarczych i  ta jem  
nicach p rodukcyjnych .

W końcu obniżenie ta ry f  celnych na 
rzecz Stanów Zjednoczonych, Niem iec 
zach. ł  Japon ii —  jest równoznaczne z 
kap itu lac ją  gospodarczą F ranc ji. Suwe 
renność F ra n c ji w  tych  w arunkach  ó- 
każe się f ik c ją  — kończy swe uw agi 
„Ce Soir“ .

USA nie dotrzymujq
zobowiqzan traktatowych wobec Danii

M O S K W A , 29.6 (PAP). — D zienn ik
„P ra w d a “  naw iązu je  do oświadczenia 
przedstaw icie la  Departam entu Stanu, 
Mac D urm otta , k tó ry  zdem entował w ia  
damość, ja kob y  S tany Zjednoczone 1 
Dania osiągnęły ju ż  porozum ienie w  
spraw ie ew akuac ji w o jsk  am erykań
skich z G ren land ii.

„P ra w d a " wskazuje, że spór o ewa-

Obrady aktywu PPS
w Krakowie

____ ______  ( noczone na podstaw ie
iw. feaxodjr budując socjalizm mają ‘ stronnego otrzymają prąw<? Ingerencji

W K ra ko w ie  odbyła idę kon fe ren
cja w o jew ódzkiego a k ty w u  PPS, na 
k tó rą  p rz y b y li: przewodniczący Ra
dy Naczelnej PPS w icem arszałek Sej 
m u Szwalbe oraz czo łow i działacze 
p a r ty jn i z K ra ko w a  i wszystk ich po
w ia tów .

Po zagajeniu przewodniczącego W K  
PPS w o jew ody d r Pasenkiewicza, w  
im ie n iu  K W  PPR przem ów ienie po
w ita lne  w yg ło s ił poseł A dam  P o lew 
ka.

Z  ko le i -referat ideologiczno -  po
lity c z n y  w yg ło s ił w icem arszałek 
Szwalbe.

kuację w o jsk  am erykańskich z te j w y  
spy ciągnie się od c h w ili zakończenia 
w o jny  z N iem cam i h itle ro w s k im i i  że 
Dania dotychczas bezskutecznie doma
ga się w ykonan ia  przez U SA um ow y 
z 1941 roku , p rzew idu jące j lik w id a c ję  
am erykańskich baz w o jskow ych w  
G ren lan d ii na tychm iast po zakończe
n iu  w o jny .

M ac D u rm o tt —  pisze dz ienn ik  — 
przyzna ł raz  jeszcze de facto, że Sta
ny  Zjednoczone nie  m ają zam iaru 
zw rócić  D a n ii części je j te ry to riu m . 
Dem enti M ac D u rm o tta  u ja w n ia  po
now n ie  agresyw ny 1 ekspansywny cha 
ra k te r p o lity k i U S A  oraz lekceważenie, 
z ja k im  rząd am erykańsk i ustosunko
w u je  się do sw ych zobowiązań tra k ta 
towych.

■--------- 0Q0----------

'KRONIKA fpŚUTYCmk

h e t
P R Z Y JĘ C IA  W  M SZ

M in is te r S praw  Zagranicznych Z y 
gm unt M odzelewski p rz y ją ł ambasa
dora W ie lk ie j B ry ta n ii w  W arsza
w ie  — S ir Donald St. C la ir  Gainera.

W czorajszy „R o b o tn ik " om aw ia w  
zw iązku z rezo lucją B iu ra  In fo rm a c y j
nego sytuację w  K om unistyczne j P a r
t i i  Jugosław ii. Podkreśla jąc na w stę
pie sym patię z ja ką  śledził obóz po
stępu i  dem okrac ji w a lkę  lu du  ju g o 
słow iańskiego o wolność i  odrodzenie 
się now e j Jugos ław ii — „R o bo tn ik “  
stw ierdza, że:

N ieste ty , -wielu z tych , k tó rz y  w ysunę li 
się w  ty m  okresie na czoło Jugosłow iań
sk ich  mas ludow ych , zaw iod ło  nadzie je 
tych  mas, n ie dorosło do zadań, Jakie na
k łada w a lka  o rea lizac ję  soc ja lizm u, zagu
b iło  na jis to tn ie jsze  wskaz,ania re w o lu c y j
nego socja lizm u, będące Jedyną gw arancją  
powodzenia w a lk i o soc ja lizm . Surowe 
słowa k r y ty k i  1 po tęp ien ia , Jakie pad ły  
ped adresem obecnego k ie ro w n ic tw a  Jugo
s łow iańsk ie j P a r t i i K om un is tyczne j na o- 
s ta tn im  posiedzenia B iu ra  In fo rm a cy jnego  
9 P a r t i i K om un is tycznych  1 Robotniczych, 
są m ia rą  c iężk ich  b łędów  1 ka ta s tro fa lnych  
p o m y łek  p rzyw ódców  K P J  z W to na czele.

Po om ów ieniu tych  błędów  „R obo t
n ik “  pisze:

W ysiłk ie m  w spó lnym  p a rt ii kom un is tycz 
nych , robo tn iczych  i  lew icow o -  soc ja li
stycznych s tw orzony został f ro n t ob rony 
p o ko ju  1 w a lk i z im pe ria lizm e m  i  zama
cham i podżegaczy w o jen nych . W  tym  
fro n c ie  znalazła się z n a tu ry  rzeczy 1 Ju 
gosłow iańska P a rtia  K om unistyczna. Dziś 
jednak, na sku tek  szaleńczej p o li ty k i swe
go k ie ro w n ic tw a , K P J  stała się na js łab
szym 1 n a jm n ie j pew nym  ogniw em  tego 
fro n tu . To zaś jes t ju ż  nie ty lk o  dz ia ła 
n iem  na szkodę mas ludo w ych  Jugosław ii, 
ale zdradą in te resów  mas ludo w ych  całego 
św iata.

K ie ro w n ic tw o  b ra tn ic h  p a r t i i kom uni
stycznych 1 robo tn iczych  od szeregu m ie
sięcy us iłow a ło  w p łyną ć  na postępowanie 
p rzyw ódców  K P J . N ies te ty , bezskuteca- 
nle. P rzyw ódcy K P J  z łam a li solidarność 
wobec pozosta łych p a rt ii,  należących do 
B iu ra  In fo rm a cy jnego , 1 n ie  w z ię li udz ia łu  
w  Jego obradach, u ch y la jąc  się od dysku
s ji 1 k r y ty k i  sw ych b łędów . W  ten «po 
sób k ie ro w n ic tw o  K P J  u ja w n iło , te  obce 
m u są zasady In te rna c jona lizm u  1 so lida r
ności m iędzynarodow e j, że zeszło na ma
nowce ciasnego nac jona lizm u . Jednak ie  
pozostałe pa rtie  B iu ra  w yc iągn ę ły  *  tego 
w łaściw e konsekw encje . Z całą o tw a rto 
ścią w yd o b y ły  na św ia tło  dzienne b łędy i  
p o m y łk i k ie ro w n ic tw a  K P J. Jaw nie i  pu
b liczn ie  odbyć się m usi sąd m iędzynaro
dowego ru chu  robotn iczego nad przyw ód
cam i jugo s łow iańsk im i. P ra w d z iw y  rewo
lu c y jn y  socja lizm  n ie  obaw ia się pub licz
ne j k ry ty k i.  T y lk o  k lik a  1 m afia , oderwą 
na od mas, k ry je  się za paraw anem  ta jn e j 
dyp lo m ac ji.

B iu ro  In fo rm a cy jn e  I  P a r t i i Kom uni
stycznych i  R obotniczych, ogłaszając swą 
rezo luc ję  w  spraw ie K P J, zwraca się tym  
sam ym z apelem do cz łonków  K P J  i  do 
szerokich mas robotn iczo  -  ch łopskich  Ju
gosław ii. Cd n ich  bow iem  m usi w y jść  In i
c ja tyw a  w a lk i ze złem , k tó re  zagnieździło 
się w  k ie ro w n ic tw ie  Ich  p a rtii.  I  dziś, Jałt 
w  la tach w o jn y , ru ch  ro bo tn iczy  całego 
św iata śledzić będzie z gorącą sym patią 
w a lkę  mas robo tn iczych  Jugos ław ii o po
w ró t p a r t i i na w łaśc iw ą drogę re w o lu cy j
nego socja lizm u, zawartego w  n ieśm ierte l
nych  naukach M arksa 1 Len ina . A n i ne 
chw ilę  nie w ą tp im y , że z w a lk i te j klasa 
robotn icza  b ra tn ie j Jugos ław ii w y jd z ie  
zw ycięsko.

Decyzja w sprawie reformy walutowej
zapaila fu i  na konferencji londyńskiej

.Taegiicln F m lsc ta iT  o kiyzjsie walutowym w Niemczech
B E R L IN , 29.6 (PAP). —  Czołowy pu 

b licys ta  centra lnego organu w ładz ra 
dzieciach w  Niemczech „Taegliche 
Rundschau“  O rłów  w  a rty k u le  pt.. 
„K ry z y s  w a lu to w y ”  podaje p rze jrzy 
sty obraz sytuacji, ja ka  powstała w 
B e rlin ie  i  w  stosunkach m iędzystre fo- 
w ych w  następstw ie odrębnej re fo r
m y  w a lu to w e j w  Niemczech zach.

O rlo w  tw ie rd z i, że decyzja w  spra
w ie  re fo rm y  zapadła już  w  Londynie , 
chociaż k o m u n ika t lo nd yńsk i przem it 
ozal to  zupełnie. W prowadzenie odręb 
nej w a lu ty  przez m ocarstw a zachod
nie zam ien iło  ustanow ioną w  N iem 
czech m iędzystre fow ą lin ię  dem arka- 
cy jną na granicę w a lu tow ą , co z ko le i 
m usia ło  doprowadzić do ograniczeń w  
ruchu  osobowym i  tow a row ym  oraz 
do zupełnego w strzym an ia  hand lu  
m iędzyśtrefowego.

C ytu jąc  warszawski« oświadczenie 
8 m in is tró w  spraw  zagranicznych na 
tem at sku tkó w  odrębnej re fo rm y  wa-

Jeżeli A n g licy  i  A m erykan ie  sądzą, 
że przez zam knięcie ruchu  m iędzystre 
fowego p o tra fią  zmusić Rosjan do u - 
znania swych celów po litycznych p ro
wadzących do rozb ic ia  N iem iec, to za 
w iodą się całkow icie .

Rosjanie p o tra fią  znaleźć w y jśc ie  *  
sytuacji, na tom iast dla ludności n ie
m ieck ie j po jedne j i  d ru g ie j «tronie 
l in i i  dem arkacy jne j p o lity k a  anglo
saska stanow ić będzie nowe, bardzo 
ciężkie doświadczenie po lityczne 1 t °  
spodarcze.

Zdaniem  O rlcw a, p rzy  pomocy 
p lanu  wprow adzenia w  B e rlin ie  
d rug ie j w a lu ty , Anglosasi chc ie li s tw ° 
rzyć tam  przyczu łek m ostowy, ©bile20 
ny  na podm inow an ie  gospodarki 
s tre fie  radz ieck ie j 1 na w yw o łan ie  cha 
o su w  samym B erlin ie .

Gdy dz ięk i zdecydowanym  po fw ńg 
ciom  w ładz  radzieck ich p lan  ten  ko fl- 
czy się niepowodzeniem, jego in ic ja 
torzy s ięgnęli po nowe c h w y ty  p ro -

lu to w e j, pub licys ta  podkreśla, że ogra | pagandowe. Stąd też b iadania na te- 
niczenia ha nd lu  m iędzyśtrefowego spo ! m a t rzekom ego „w ypędzenia z B e rli-
w odu ją  d la  Zagłębia R u h ry  u tra tę  do 
tychczasowych k o n ta k tó w  i  uzależnią 
jeszcze ba rdz ie j przem ysł tego obsza
ru  od zachodnich im peria lis tycznych  
kon trahentów , co w yw rze  n ie w ą tp li
w ie  poważny w p ły w  na dalsze kszta ł 
tow anie  się gospodarki n iem ieckie j.

S tre fa  radziecka —  pisze O rłó w  — 
będzie m usiała poszukać b raku jących  
je j surow ców  i  m a te ria łó w  zarówno 
u  siebie ja k  w  in nych  państwach, a 
posiada ona pod tym  ¿względem w ie le  
poważnych m ożliwości, będąc w  sy tu 
ac ji o w ie le  szczęśliwszej n iż  N iem cy 
zachodnie.

Zac iek le  w a lk i  w Grecji
Zdecydow any opór A rm ii Dem okratycznej

krzyżuje plany monarcho-faszystów
M O S K W A  29 6 (PAP). W  depeszy z A ten agencja TASS podaje przegląd 

sy tuac ji w  zachodniej M acedonii 1 w  północno - zachodniej części Ep iru , 
gdzie już  6 -ty  dzień trw a  generalna ofensywa s il rządu ateńskiego prze
c iw ko  a rm ii dem okratycznej.

Operacje te skierowane są p rzec iw 
ko  na jw iększem u w yzw olonem u ob
szarowi, k tó ry  obe jm u je  pó łnocny Pin 
dus i jego zbocza, re jo n  Gramos 
Smolikos, jajc rów nież re jon  podgórski 
na północ od d ro g i M etsowo —  Janina 
—  K e lpak i.

N atarcie  w o jsk  rządow ych odbywa 
się z trzech stron. Spośród 5 d y w iz ji 
a rm ii k ró lew sk ie j, skoncentrowanych 
na tym  froncie , cona jm nie j 4 w p row a
dzono już  do akc ji.

P rzeciw ko powstańcom  rzucono tu 
ta j cona jm n ie j 2/3 a r ty le r ii górskie j i 
ciężkich m io taczy m in , dostarczonych 
w  ciągu ro ku  przez USA, ja k  rów nież 
p ra w ie  cale lo tn ic tw o , które, n ie  ogra 
nfczając się do ostrze liw an ia  pozycji 
powstańczych z b ro n i m aszynowej i  do 
bom bardow ania ich  z w y k ły m i bom ba
m i burzącym i, dokonyw a eksperym en
tów  z różnym i in no w ac jam i am erykań 
sk im i, zrzucając pó łtonow e bom by ter 
m itow e i  „beczk i“  napełnione samcza 
zapalającym  się płynem .

O peracjam i k ie ru ją  zastępca szefa 
sztabu generalnego K itr ila k is ,  generał 
Van F leet i  lic z n i doradcy am erykań
scy p rzy  sztabach korpusu i  dyw iz ji.

Sądząc z o fic ja ln ych  kom u n ika tów  i 
doniesień greckich korespondentów, sy 
tuacja na fronc ie  po 5-dn iow ych w a l
kach jest następująca:

Na północy, na odcinku 15 dyw iz ji, 
ruch nacierających na poł udnie w o jsk  
można obliczyć na setki m e trów  w  
ciągu doby, gdyż oddzia ły kró lew sk ie

muszą prow adzić równocześnie w a lk i 
w  k ie ru n k u  na pó łnocny zachód od 
Nesterion p rzeciw ko um ocnionym  po
zycjom  pa rtyza n tó w  na w yżynach A m  
mudes, k tó re  zagrażają ty ło m  i  f la n 
kom  dyw iz ji.

Sztab o fic ja ln ie  zdem entował donie 
sienią, jakoby  w yżyn y  Am m udes zo
sta ły zdobyte szturm em  jeszcze przed 
generalną ofensywą. W edług ostat
n ich  doniesień, w o jska  k ró lew sk ie  na 
tym  odcinku odpiera ją  k o n tra ta k i pa r 
tyzantów .

O ddzia ły, nacierające od K on itsy  
na północ, w  ciągu 2 p ierwszych dn i 
bez poważnych w a lk  posunęły się w  
górę rze k i Sfarandaporos na 12 k im ., 
za ję ły 2 w iosk i i  s k ró c iły  w  ten spo
sób do 25 k im . dystans, oddzie la jący 
je od ugrupow ania  północnego. Jed
nakże p rzy  wyżynach, otaczających 
P irso iann i, oddziały te zostały pow 
strzymane.

W ojska dz ia ła jące od K o n itsy  w  kie  
ru n k u  Smolikos, poczynając od p ie r
wszego dn ia natarcia , walczą nięprzer 
wantę o ważną i  s iln ie  um ocnioną w y  
żynę Kleffcis w  odległości 8 k im . na 
pó łnocny wschód od K on itsy . W a lk i 
te noszą n iezm iern ie  zaciekły cha rak
ter. Po atakach w o jsk  rządow ych na 
stępują wciąż k o n tra ta k i pa rtyzan
tów.

Na północnym  odcinku fro n tu  roz
w inę ły  się poważne w a lk i dopiero od 
24 czerwca w  re jon ie  Pendalofos i 
wyżyn O rliakos, w  odległości 8 kin }.

na po łu dn iow y zachód od Greveny, 
ja k  rów nież w  re jon ie  M on ah ition  w  
odległości 20 k łm .na  pó łnocny wschód 
od Metsowo.

W pierw szym  d n iu  na ta rc ia  dzień 
n ik i b y ły  nastro jone w ie lce op tym i
stycznie i  pod o lb rz y m im i ty tu ła m i do 
nosiły, że za 48 godzin wo jska, nacie
ra jące  z NeTterionu i  K on itsy , po łą
czą się, po czym  pozostanie ju ż  ty l 
ko  dobicie otoczonych partyzantów . 
Już jednak naza ju trz  ukaza ły się a r 
'cykuty p t: „D laczego ofensywa będzie 
powolna?“ , w  k tó rych  podkreślano 
Silną obronę partyzantów .

Obecnie doniesienia z fro n tu  uży
w a ją  stale w  stosunku do pa rtyzan
tów  słów  o „s ilnym , zaciekłym , fana
tycznym , rozpacz liw ym “  oporze. Co- 

j-az częściej m ó w i się o n iezw yk le  za
c iek łych kon tra takach . Mnożą się też 
skarg i na podstęp ze strony n iep rzy
jaciela.

Przed 2 dn ia m i gen. V an F lec t oś
w iadczył, że do rozgrom ien ia  syste
m u obronnego pa rtyza n tów  trzeba 
będzie 4 tygodn i, a d la  pełnego oczy
szczenia terenu — jeszcze 3 tygodni. 
Jednakże dz ienn ik  „A k ro p o lis “  ogło
s ił oświadczenie szefa sztabu generał 
nego Jadżisa, stw ierdzające, że ze 
względu na cha rak te r obrony p a r ty 
zantów nie można w  ogóle z góry o - 
k reś lić  te rm inów , koniecznych d la  za 
kończenia operacyj. M ó w ił on ró w 
nież o „fana tyzm ie " pa rtyzan tów  I  w y  
ra z ił opin ię, że są on i nieźle uzbro je
ni, m ają  w ie le  b ro n i m aszynowej o- 
raz a rty le r ię  i  szeroko stosują m ino
wanie terenu, k tó re  znacznie ham uje 
ruchy  w o jsk  rządowych.

na", na tem at konieczności zastosowa 
n ia  ograniczeń itd .

Jednakże ci, k tó rz y  na jg łośn ie j k rzy  
czą o k rzyw d zen iu  B erlina , m og liby 
— pisze O rłów  —  jednym  pociągnię
ciem  usunąć w szystkie powstałe t ru 
dności, gdyby zrezygnowali ze swych 
usiłow ań w prow adzania na teren ie 
m iasta d rug ie j nie lega lnej w a lu ty .

O rłó w  uważa, że sprawa dalszego 
pozostawania okupantów  zachodnich 
w  B e rlin ie  n ie  m a n ic  wspólnego z 
kryzysem  w a lu to w ym , stw ie rdza na
tom iast, że pode jm ując k ro k i, zm ierza 
jące do lik w id a c ji m echanizm u k o n i 
t ro li w szystk ich  4 m ocarstw , okupan
ci zachodni sami u c z y n ili swój pobyt 
w  B e rlin ie  n iekonieczny i  niecelo
w y, co zresztą znalazło w yra z  w  
prasie zachodnio -  eu rope jsk ie j 1 ame 
rykańsk ie j.

Na zakończenie O rłów  zwraca uw a
gę na fa k t, że m ag is tra t b e r liń s k i 
k tó ry  pod w p ływ e m  reakcy jnych  ele~ 
m entów  sta ł się kuźn ią a k c ji antyT8- 
dzieckie j i  zaakceptował wprowadź*»,, _ 
n ie  w  B e rlin ie  d rug ie j w a lu ty , n ie m o  
że być ju ż  uw ażany za w łaściw ego ra 
prezentanta op in ii i  w o li ludności. 

----------oOo---------

Zakończenie strajku
w Londynie

LO N D Y N , 29.8 (PAP). — K om ite t 
s tra jko w y  w ezw ał s tra jku ją cych  robot 
n ikó w  po rtow ych  w  Londyn ie  do po
w ro tu  do pracy. Brooks, odczytując re 
zolucję w  spraw ie pow ro tu  do pracy, 
zaznaczył, że kom ite t s tra jk o w y  ze 
względów taktycznych  postanow ił 
przerwać s tra jk , aby nie  ściągnąć na 
rob o tn ików  rep res ji.

O św iadczył on, że należy obecnie 
przystąp ić do konso lidac ji s ił, aby un ie  
szkod liw ić  reakcy jnych  i  skorum powa 
nych cz łonków  Z w iązku  Zawodowego 
R obotn ików  Portow ych. E lem enty te  
pak tow a ły  bow iem  z pracodawcam i i  
po p ie ra ły  p o lity k ę  rządu, osłabiając w  
ten sposób fro n t s tra jku jących . < 

---------- oOo---------- 1

Rząd ateński utrudnia
prowadzenie rozmów z Bułgaria

N O W Y JO R K . 29.6 (PAP). —  Sekre 
ta r ia t genera lny O NZ op ub liko w a ł 
tekst pism a posła bu łgarskiego w  Wa 
sżyngtonie, skierowanego do T rygve  
Lie. W  piśm ie ty m  podkreśla poseł 
bu łgarsk i, że poseł g re ck i w  Waszyng 
tonie nie zgodził się na om ówienie 
is to tnych problem ów  zw iązanych ze 
w znow ieniem  stosunków dyp lom aty«! 
nych m iędzy B u łga rią  i  Gręcją.
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Z obrad  
Woj. Komisji taniesarnzej

Stronnictw Politycznych
W  dniu 28 czerwca rb., obradowała 

W ojewódzka K om is ja  Porozum iewaw
cza S tronnictw  Politycznych, pod prze 
wodnictwem  I  Sekretarza W KW  PPR 
Ju liana  Tokarskiego, z udzia łem  przed 
stawicie! i PPR, PPS, SL, SD, PSL. 
K om is ja  Porozumiewawcza S tron
n ic tw  Politycznych po obszernej d y 
skus ji przyjęła następujące w y tycz 
ne:

1) W  sprawie poda tku gruntowego 
1 społecznejo funduszu oszczędzania 
wzm ocnić dccję uśw iadam iającą i  kon 
tro lę  czynrika społeczno-politycznego 
oraz usp raw iić  działalność adm in is tra  
c j l  na tym  odcinku.

2) W  sprawie a k c ji żn iw ne j: posta
now iono d‘legować p rzedstaw ic ie li 
p a r t i i politycznych do K o m is ji Ż n iw 
nych. WspóMziałać w  ja k  najszerszej 
m ob ilizac ji i ł  roboczych,, dopilnować 
w ykonan ia  d k re tu  o pomocy sąsiedz
k ie j oraz naeżytego zaopatrzenia po
w ia tó w  w  olpowiednie środk i tech
niczne i  ragazyny, potrzebne do 
przeprowadznia żniw .

3) W  sprawie a d m in is tra c ji K om is ja  
om ów iła  p ra łem  uspraw nien ia  dzia
ła lności adm inistracji państwowej 
oraz ściślejszego pow iązania je j z 
czynn ik iem  oołecznym.

4) W  sprawę budow y Dom u K u ltu 
r y  Stwierdzono konieczność stworze
n ia  Wojewódzkiego Ośrodka K u ltu ry  
i  Twórczości -udowej.
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W  Gdańsku, G e n i  i  S zfczecim e
Zakończen ie  Morza

Na zakończenie „D n i M orza“  w ! siada znacznie więksmaż nf
Szczecinie w  halach magazynów po r- j nu przedwojennego udział'* «- 
tow ych na nabrzeżu O dry od- i brotach za ub. ? ^
b y ł się obiad dla 800 przodow - j 
n ikó w  pracy i  rob o tn ików  portow ych , i 
w k tó rym  w z ię li rów nież udzia ł przed j 
staw ide le  rządu w  osobach w icepre - f 
m iera Korzyckiego, w icem in is trów  i

najbardziej ofiarny okazał się świat pracy
Wyniki akcji pomocy zimowej

moc na jbardzie j potrzebującym , zwte* 
' starcom. O-*

okresmy v  i 
1.213 ton towa-się przewozem 

rów.
R ybołówstwo morek p  zotw ór- 

stwo rybne ulega stąoz i-udo&ie 
a i j  . , .... , . i 1 pozwala na zw iękŁ udzia łu
Salce wieża i  W idy-W irsk iego  oraz rybnych  p rze tw orów  yólnei kon - 
przedstaw icie le m ie jscow ych w ładz, sum cji k ra ju .
Przem aw ia ł w iceprem ier K orzyok i, I nT ,  T
Ictóry podkreś lił o lb rzym i w ys iłe k  p ra  j SĄDÓW
cew ników  portow ych p rzy  odbudowie j Realizacja prac, w y rc y c h  z pla 
reg ionu szczecińskiego ! m orskiego P o lsk i Lirej, prowa

Następnie m ó w ił w icem in is te r S al- i pe?r.«*jo w yko rzy ia  naszej
cewicz. P ow iędną ł on m. in .: „Oce
n ia jąc pracę na odcinku m orskim , mo 
żerny stw ierdzić, że za ub. okres 
roczny zdo ła liśm y przeładować ogó
łem  b lisko 14,4 m il. ton  tow a rów  i  
obsłużyć 8.569 statków . W artość na
szych obrotów  za granicą wzrasta z 
miesiąca na miesiąc. Prace na od
c inku odbudowy po rtów  są szczegól
nie aktyw ne w  Szczecinie, k tó ry  pod
ją ł ju ż  ro lę  po rtu  tranzytow ego dla

pozycji na m orzu i  wpżu m or
skim , do rozbudowy -e j gos
podark i m orsk ie j, odpidnio ’ do 
potrzeb k ra ju  o ■«tającym 
potencja le p rodukcy jnynp lan  ten 
poza ty m  staw ia ja kadno  ze 
swych podstawowych zaćrozbudo 
wę p o rtu  szczecińskiego- fw iednlo 
do potrzeb gospodarczych żch k ra  
jów , a przede w szystk im  chosło- 
w ac ji.

obsługi Czechosłowacji i  basenu 
najskiego.

Prace te pozwolą ju ż  w  r . 1949 za li
czyć Szczecin do rzędu na jw iększych 
europejskich po rtó w  tranzytow ych, 
podobnie ja k  zespół po rto w y  Gdańsk 
—■ G dynia Stanowi ju ż  dzis ia j n a jw ię k  
szy p o rt na B a łty k u  i  w ysuną ł się na 
3-cie m iejsce wśród 500 po rtó w  euro
pejskich. Nasza flo ta  hand low a po-

Młodziiż warszawska pracuje wspólnie
przy odgruzowaniu stolicy

W  dniu 29:zerwca ponad 3,000 
(młodzieży WaizawskieJ zorganizowa
nej w  ZW M ,O M  TUR, „W ic i"  i 
Z M D , stanęłodo p ra cy  nad odbudo
wą Warszaw pod hasłem:. „Czyn 
społeczny młdzieży przed wrocław
skim kongresa zjednoczeniowym 22 
lipca“ .

W  pracy yięly udział wszystfkie 
'dzielnice oraj zarządy warszawskie 
czterech orgrnzacjl wraz ze Stołecz
nym  K om lte tn  Jedności Młodzieży z 
tto w . Kobrzjiskim  i  Sokorską na 
czele«

M łodz ież  facowała p rzy  oczyszczę 
n łu  i  o d g ry w a n iu  terenu p rzy  ko-

Dziś iienum SUM
„ : . 1 L> fi , .

*0 bnbbrŁdowaó będzie sesja 
awyczaJna S trom e j Rady Narodo

wej.
Na po rządk dziennym  m. in . s iira - 

reorganiza} Zarządu M iejskiego, 
uchwalenie bufetu zw yczajnego i  in 
westycyjnego gt. W arszawy na rok  
1948, prob lem  jo m un ikac ji m ie js k ie j  

l  podm ie jskie j.

O b ra d y  rozp7,ną się o godz. 10.30 
w  now ym  gm atj SRN przy  u l. Chmiel 

ne j N r  7.

¿¡u _ i W ob liczu w rog ich  w ob ia rodu  
i polskiego planów, p row aóch  do 

odrodzenia im peria lizm u  rteckie- 
go, w yrażam y zdecydcwanyrtest i  
potępienie d ia  p o lity k i im p lis tów  
i  podżegaczy w o jennych —  ń ł  da 
le j w icem in is ter. W  odpow l na
szej wzmożoną pracą przycąć się 
będziemy do w zrostu S iły >otęgi 
P o lsk i Ludow ej, do zacieśnij na
szej w spó łp racy i  w ięzów  ;j aźm 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  i  {tw a - 
m l dem okrac ji ludow ej.

Po przem ówieniach przedsicielł 
Rządu, bawiąca na otaedzie ega- 
c ja  gó rn ików  z kop a ln i „B ła w  
C h rob ry “  w  W ałbrzychu w rę c  w i 

ściele ew angelickim  na ul. P u ław skie j ceprem ierow i K orżyck iem u i  swo 
oraz skw eru na rogu ul. S ko lim ów - i dzie szczecińskiemu B orkow icz  m i 

• 1 • • r> . , i  , , n ia tu row e w ózk i z węglem . VWe-
skiej I Chocim skiej. Prace te b y ły  jed . dzie wzię la  r6w n leż udz ia ł 17bo-
nocześnle inauguracją ro b ó t p rz y  No
wej Marszałkowskiej. Techniczną stro j 
nę prac przygotował inż. .Chrabelski z 
Zarządu Miejskiego. 1

W  wyniku sześciogodzinnej - pracy 
odkopano do prac minerskich dwa 
żelbetonowe bunkry, rozbijając ich 
obmurowania oraz odgruzowano i zni
welowano dwa place.

Kierownikiem organizacyjnym prac 
był kol. Łojkowski z Z .W .Z.W .M .

wa grupa sportow ców  czeskic łtó- 
rzy  p rz y b y li do Szczecina, abyze- 
grać mecz p i łk i  nożnej ze szdń- 
ską „G w a rd ią “ .
C A P S TR ZY K  N A  W E S TE R P LfE  

W Gdańsku zakończenie „D n io - 
rza “  rozpoczęło się tradycyjnynap 
strzyk iem  na W esterplatte. Capssik 
b y ł połączony ze złożeniem w ia  
p rzy  po m n iku  po ległych obrow  
W esterplatte.

Z  In ic ja ty w y  ko m ite tu  „D n i -  
rza “  odbyła się dn ia  29 bm. de-

TEATRY -  K IN A
TE A TR  P O LS K I — (Karasia 2) — dziś 

o godz. 19 „C y d “ .
Teatr M A Ł Y  (M arszałkowska 61) o godz. 

19 „R . H . In ż y n ie r“ .
‘ TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 89 
o godz. 19 „S trz a ły  na u l. D łu g ie j" .

i '« 4 t r  ł>OVVS3i;c:[lNY (Zam ojskiego 201 
a  godz. 19 „P oc iąg  - W idm o".

„W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I" (Zygm utl 
towska 8): o godz. 19.15 rew ia  hum oru 
„G d yb ym  m ia ł m ilio n " .

Teatr „C O M O E D IA " — o godzin ie 19 -  
„M ężczyzna“  Zapo lsk ie j.

T ea tr R O ZM AITO Ś C I — „ K ró l w łóczę
gów“ .

POLSKA Y M C A . — Codziennie o godz. 
19 k a b a re t l i te r a c k i p. t .  „A N I  BE, A N I 
ME“ .

Teatr K LA S Y C Z N Y : — o godz. 19 —
„B ra t M a rn o tra w n y ".

Teatr NOW Y (Puławska 38) dziś o godz. 
o godz. 15 i  19 „Jadzia  W dow a“  R uszkow
skiego z L id ą  W ysocką w  ro li  ty tu ło w e j.

Teatr P LA C Ó W K A  — (K ró lew ska 13) — 
o godz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z zasadam i“ .

K in o  A T L A N T IC  — fC łim te lna  331 
„Z agub iona d n i“  pocz. H , 16.30, S1.30 1 
Zaw . 19.

K ino  P A L L A D IU M  — (Z łota 7-9) 
„C asablanca", pocz. 18, 15, 19, 21, d la 1 
zaw. 17.

K in o  STYLO W Y (M arszałkowska 112) 
„P y g m a lio n ", pocz. godz. 18, 15, 17 
Zw . Zawód. 19. *

K in o  P O LO N IA  (Marszałkowska 
„G asnący P łom ień “ , pocz. 12,30 — 14.45 
19,15 — 21,30; dla Zw . Zaw . godz. 17.

da ■wszystkich k lu b ó w  żeglarskich, 
¡mary- • k l  wo jenne j, ZW M , „G ry f “' 
„Z ry w “ , Yacht -  K lu b u  Polski, Y M C A  
itd .‘ Defiladę odb ie ra li na  m olo sopoc 
k im  m in is te r Żeglug i R apacki i  k o n tr  
ad m ira ł Mahuczy.

W  sali św ie tlic y  stoczniowców w  
Gdańsku odbyła  się uroczystość „ś w ię  
ta M orza“ ,'* połączona z obiadem dla 
Stoczniowców i  m a ryn a rzy . Zebra
nych gości po w ita ł, w  odśw ię tn ie  u- 
dekorowanej sali, przewodniczący ra  
dy zakładowej ob. H ubert. K o n tra d 
m ira ł M ahuczy przekazał zebranym  
z ram ien ia  Zarządu G łów nego L ig i 
M o rsk ie j pozdrow ienia w szystk ich  
ośrodków L ig i M orskiej., M in is te r Ra 
packi m ó w ił o znaczeniu „D n i M o
rza“  d la  P o lsk i Ludo w e j i  o prze
m ianach, ja k ie  zaszły w  k ra ju  na 

skutek uzyskania szerokiego, 500-ki- 
lom etrowego pasa W ybrzeża. Stocz
n iow ców  m ówca nazw a ł „aw angardą  
m orską“ . „O dbudow ując W ybrzeże, je 
go p o rty  i  stocznie —  pow iedzia ł 
m in . Rapacki — p rzyczyn iam y się do 
podniesienia w  świecie znaczenia nie 
ty lk o  w łasnego k ra ju , lecz rów nież i 
innych  państw  s łow iańskich, w spół
pracu jących z n a m i“ .

W części n ie o fic ja ln e j zespół stocz 
n iow ców  w y s tą p ił z nagrodzoną w  
konkurs ie  św ie tlico w ym  sztuką: „W  
górę żagle“ , hucznie oklaskiw aną 
przez zebranych. W ieczorem  odby ł się 
koncert F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j w  O- 
perze Leśnej w  Sopocie.

A R T Y Ś C I —  W Y C IE C Z K O W IC Z O M

Obchód „Ś w ię ta  M orza“  w  G dyn i 
rozpoczęto u ro czys tym  nabożeństwem 
na P lacu G runw a ldzk im . D e filada 
jach tów  zgrom adziła k ilk a  tys ięcy lu 
dzi. W godzinach popo łudn iow ych  
tea tr „W ybrzeże“  w y s tą p ił z im prezą 
lilteracko-m uzyczną pod nazwą „ A r 
tyśc i w ycieczkow iczom “ , na k tó rą  
wstęp b y ł bezpłatny. ,W h a li stoczni1 
N r 13 odbyła się akadem ia, po czym  
przedstaw icie le zak ładów  p ra cy  z te
renu G dyn i i  P o lsk i cen tra lne j spożyli 
w spólny obiad. W ieczorem  p rzy  św ie
t le  re fle k to ró w  1 sztucznych ogni 
ja ch ty  i  k u t ry  w szystk ich  f ir m  r y 
backich w  G dyn i p rze p łynę ły  ko ro w o 
dem obok nabrzeży, p rzy  czym  n a j
bardzie j e fektow nie ilum in ow ane  je d 
nos tk i b y ły  nagradzane. N a plażach 
odbyw ały  się zabawy ludow e do póź
nej nocy. '

W edług in fo rm a c ji L . M . na  Święto 
M orza p rzyb y ło  do G d yn i ponad 10.000 
ludności. Z b ió rk i u liczne, rozsprzedaż 
nalepek i  im p rezy  zorganizowane 
przez L igę  M orską, da ły  dotychczas 
pó ł m ilio n a  zł.

W  P rezyd ium  Rady M in is tró w  pod 
przew odnictw em  prezesa Centralnego 
k o m ite tu  O piek i Społecznej posła Jo
zefa Beluch - Belońskiego odbyło się 
posiedzenie sprawozdawcze z akc ji 
P om ocy Z im ow ej za okres od 1.10. 1S47 
ro ku  do 31.3.1948 roku.

Ogólna zb iórka o fia r na rzecz Pomo
cy Z im ow ej w  ca łym  k ra ju  dała łącz
nie  z ł 877.257.512.

N a jba rdz ie j o fia rn y  okazał się 
św ia t pracy, wp łaca jąc oko ło 140 m i
lionów  zł.

W ram ach a k c ji Pomocy Z im ow e j 
objętych by ło  opieką 1.522.211 osób, 
W tym  798.610 dzieci, 114.786 repa
trian tów . 105.348 żo łn ie rzy zdem obili
zowanych i  533.567 starców i osób nie 
zdolnych do pracy. ,

Na teren ie całego k ra iu  Centra lny 
K om ite t O p iek i Społecznej zorganizo
w a ł 2.787 placówek, k tó re  n ios ły  po

szczą dzieciom, m atkom  i 
golem wydano 41.504.017 gorących po-* 
sitków . 1.622 075 suchego p ro w ia n tu ,
87.059 sztuk odzieży i  obuw ia, 7.122.082 
kg opału oraz 50.136.009 zł w  postaci 
zapomóg.

M in is te r P racy i  O piek i Społecznej 
Kazim ierz Rusinek w  im ie n iu  Prezy
denta R. P. w y ra z ił podziękowanie
wszystkim  pracow nikom  społecznym i  
całemu społeczeństwu za w y s iłk i i  o - 
fiarność na rzecz na jbardzie j po trzeb«
jących. . ,

Pomoc Zim ow a ma specjalne zna
czenie. a lbow iem  z n ie j przede wszyst
k im  korzysta ją  dzieci opuszczone i  znaj 
dujące się w  trudnych  w arunkach 
m atk i oraz n iezdoln i do p racy  starcy. 
Na tvm  odcinku Pomocy Społecznej 
społeczeństwo polskie w ykazało w ie l
k ie  i  gorące serce.

otnicy zdali egzamin— kierownictwo nie ^
Bydqoska Fabryka Papieru zwiększyła produkcję

W  maju w Bydgoskiej Fabryce Pa
pieru stanęło do współzawodnictwa 
49 osób, z obsługi maszyn i torebkąr- 
ni.

Rezultaty nie dały długo na siebie 
czekać. Wartość produkcji w ciągu 
maja wzrosła o 6,5 mil. zł.

W e współzawodnictwie w maszy
nowni pierwsze miejsce zajęła obsłu
ga maszyny 10, m. in. Ludwik Pia
skowski, Roman Vetter i Franciszek 
Jastrzębski,

W  dziale maszyn torebkarskich

przekroczono normę o 18.412 kg to
rebek. W  tym dziale wyróżniły się: 
Czesława Konopińska (180 proc,)» 
Agnieszka Lewandowska (175 proc.)» 
i Walentyna Budzińska (163 p ro c .). 
Łącznie cała obsługa torebkarska wy 
konała 124 proc. normy.

Kierownictwo fabryki nie dorów
nało jednak robotnikom, bo nie zabez
pieczyło odpowiednich funduszów na 
wypłacenie premii. Przodownicy do
tychczas nie zostali odpowiednio wy
nagrodzeni za swój wysiłek.

Z te a tm  k la s y c z n e g o
T e a tr K lasyczny  gra do p ią tk u  osta tn ie 

i d n i B R A T A  M A R N O TR A W N E G O  Oscara 
W ild e  *  K6ścłeszanką w  ro ili L a d y  B rae k- 
n e ll. Od soboty na a itsz te a tru  na dzie- 

K in o  TĘ C ZA  (Suzina 4) — „T lm u r  1 Jej ^  g w ieczorów  w e jdz ie  Jedrta z na jb a rd z ie j 
d rużyna “ , pocz. 15, 17, 91, dla zw. zaw. r  y  "

K in o  SYRENA -  (Inżyn ierska 2, łu b ia n ych  1 u roczych  k o m e d ii S W IT  D Z IE Ń  
„Z eno b ia “ , pocz. 15, 17, 21, dla Z y l  NOC D a ria  N ieodem iego w  urykonan iu
zaw. 19. Jerfeego K aliszew skiego i  N in y  K arasiA -

K ln o  A K T U A LN O Ś C I N r I (M arsza ikow ekie j, ^ r t .  T e a tru  Im ie n ia  S łow ackiego w  
ska 112) — P rogram  N r. 33 pocz. o g. 11. K xakow ie . Zapow iedź w ys ta w ie n ia  te j cie- 

K lnn  A KT U A LN O Ś C I N r 2  ( In ż y n ie rs k i 1 J ,
_  program  N r 22 pocz. 13, w  n ie d ^ e l# zfl cei  £ l7 zawsze w ie lk im  powodzeniem  

i  św ięta 11. com edil b u dz i w ie lk ie  zainteresow anie.

B O R O W IK I I  UR O D ZAJ
W okolicach Święciechowa w  pow. 

kraśn ick im , p o ja w iły  się w ie lk ie  ilości 
pięknych, dużych bo row ików . S tarzy 
w ieśniacy t ra k tu ją  ta k  wczesne poka
zanie się tych  grzybów  za dobrą w róż
bę urodza jów  tegorocznych.

O G R Ö D K I D Z IA Ł K O W E  
N A  UG O RACH

W  L u b  situ zorganizowano jednodnio 
wą akcję lik w id a c ji odłogów. W ciągu 
dnia „an lyugorow ego“  zaorano 18 ha 
ziemi. Powstaną tu. og ródki działkowe 
dia rob o tn ików  tu te jszych fab ryk .

P A N T O F E L K I Z  DO RSZA
A  T O R E B K I Z  F LĄ D R Y

W  Szczecinie powstała p ierwsza w  
Polsce ga rba rn ia  ryb ich  skór. S kóry ry  
bie są bardzo m iękkie , elastyczne i 
trw a łe  i  będą używane na obuw ie dam 
skie, rękaw iczk i, to reb k i itp . W krótce 
w ięc będą nasze panie o lśn iew a ły ele
ganckim i pan to fe lkam i z węgorza, dor 
sza, a może i f lą d ry .

U  STÖP K R O C Z Y C K IC II S K A Ł
12 k m  od M yszkowa, a 23 od Zaw ier

da, w  pobliżu przystanku PKS Gole- 
sice, o tw o rzy ł częstochowski Oddział 
P TK  nowe schronisko turystyczne, — 
Schronisko rozporządza 50 łóżkam i, za 
pewnia „w ik t,  kw a te runek  dl op ie ru- 
nek" i  um ożliw ia  prześliczne wyciecz
ki. O jeden k ilo m e tr od schroniska le
żą na skale ru m y  zam ku w  M orsku, 
tuż nad schroniskiem  wznosi się n a j
p iękn ie jszy szczyt J u ry  K rako w sk ie j 
— Berkow a Góra, najeżona fan tasty
cznym i skałam i, pełna ja s k iń  i  gro t. 
N iedaleko — c iekaw y zamek w  Bobo
licach, Sm oleniu i  Ogródzieńcu.
. A  w ięc ko le ją  do M yszkowa.

„W IE L K IE  P O R Z Ą D K I*
W E W R O C ŁA W IU

Jako dobrzy gospodarze, przygotow u 
jący się na przy jęc ie  gości —  „o jco 
w ie  m iasta“  W rocław ia  zab ra li się do
„w ie lk ic h  porządków“  i  b io rą  udzia ł 
w  odgruzowaniu u lic .

W ciągu całej ub ieg łe j n iedz ie li 
przedstaw icie le Zarządu M iejskiego, 
wmieszawszy się w  g rupy  robotn ików , 
dzieln ie m acha li łopatam i.

Państwie Zakłady Przemysłu 
Jedwabn di -  Galanteryjnego tir- 5 
w Białymoku ul. Świętojańska 15

o g ła s z a ją !

przetarg n ieo in iczony na przebudowę budyń 
k u  b y łe j fa b ij Wstążek na budynek miesz
ka ln y  i  wykohie robót.

a) budow jych
b) e lek troaCy jn ych  

. c) kana liZ fjnych
P odk ładk i otowe za zwrotem  kosztów w ła  

snych zł- 5.0011-y^ wszelkie in fo rm acje  moż
na otrzym ać B iu rze W ydzia łu  In w e s tyc ji i  
O dbudowy w iałym stoku  u l. Św ięto jańska 
15, pokój N r  ¡codziennie za w y ją tk ie m  nie
dziel i  św ią t '¡odz. od 11 do 14.

O fe rty  w  Pbisowo zalakowanych koper
tach z napisem

a) na robohudow lane
b) na roboeie k tro fikacy jne
c) na robo tana lizacy jne

składać lu b  naca£ pocztą na powyższy adres 
do dn ia 12 lipcą r. do godz. 10 rano, o k tó 
re j nastąpi otw je o fe rt.

Do o fe rty  na l dołączyć:
a) dowód za acone w ad ium  w  wysokości 

2% sum y ‘tow ej,
b) u w ie rz y te liy  odpis św iadectwa prze

m ysłowego
c) w yc iąg  z r t r u  handlowego.
W adium  w p ła  do K asy Narodowego Ban

k u  Polskiego Ocał w  B ia łym s toku  na rachu 
nek PaństwowyCakładów Przem ysłu Jedwa 
bnlczo - G alantąego N r  5 conto „seperato“ .

D yre kc ja  Z a k w  zastrzega sobie prawo 
w yb o ru  oferentam iejszenia lu b  zwiększenia 
ilo śc i robó t wg. in ia , podzia łu robót na k i l 
k u  o fe ren tów  w dnie  pow ierzenie jednem u 
ofe rentow i, un iep ien ia  prze ta rgu bez po
dania powodów poniesienia ja k ich ko lw ie k  
odszkodowań z t<tytułu.

D yrekc ja

96-KB

O S T R Z E Ż E N I E
S ~ \ STRZEGĄ się przed zakupieniem aryt- 

mometru marki Thales nr 212, skradzio 
nego w Jeleniogórskich Zakładach Papierni

czych w Jeleniej Górze»
2003-K

Zarząd M ie js k i w  N ow ym  Sączu 
' P R E Z Y D IU M  

N r. I .  5a —  266-48
KO N K U R S

na stanow isko N aczeln ika W ydzia łu  Technicz 
nego rozpisu je n in ie jszym  Zarząd M ie js k i w  
N ow ym  Sączu.
W arun k i:
1) o ile  możności nieprzekroczony 40 ro k  ży

cia.
2) Ukończone wyższe stud ia  techniczne (ar

ch itek tu ra , in żyn ie ria  lądowa, kom unika
cja).

3) Dowód obyw ate ls tw a polskiego 1 świadec 
tw o  nienagannego prowadzen ia się.

4) Dowód dostatecznej p ra k ty k i w  służbie 
państwowej, samorządowej lu b  in s ty tu c ji
publiczne j.

S tanow isko do objęcia w  każdej c h w ili,  n ie  póź
n ie j jednak ja k  od 1 w rześnia 1948 r.

W ynagrodzenie wg. um ow y, m ieszkanie za
pewnione.

T e rm in  wnoszenia o fe rt do dn ia  10 hpca 1948 
roku.

i ! P rezydent m ia s t*
2001-K

PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  Nr 51 1 58
D yrekc ja  O dbudowy W arszawskiego Węzła 

Kolejowego, Warszawa, u l. 6-go s ie rpn ia N r 37 
ogłasza prze ta rg i:

a) 51 na w ykonan ie  dostawy ta b lic y  żelaz
ne j rozdzie lczej w o lnosto jące j w  akum u
la to ra ! na st. Szczęśliwice.

b) 52 na w ykonan ie  in s ta la c ji e lektryczne j 
w  m aszynow ni i  w  budynku  akum u la to r 
n i na st. Szczęśliwice.

O fe rty  należy składać do sk rzyn k i o fe rtow ej,
umieszczonej w  B iu rze D y re k c ji ad a) i  b) dn ia  
6 lipca 1948 r. do godz. 10 rano, gdzie można 
nabyć podk ładk i przetargowe i  otrzym ać in fo r 
mac je.

■ 2006-K

WYTÍNMIA Ireneusz Zbrzeźni ak

Wszawa, u l. M oko tow ska  55 
poleca na son szkolny: T eczk i -  to rn is try  oraz 
to rb y  gospercze. D uży w yb ó r, ceny niskie, za 
m ie jscow i • pobran iem  pocztow ym . 2005-K

OGŁS ZE N IE  O P R Z E T A R G U  .
C en tra lny  la rząd  P rzem syh i Spożywczego 

w  Warszaw!: u l. Chocim ska 14, zaku p i w  d ro  
dze p rze ta rgo fe rto w e go  195 szt. gaśnic p łyno  
w ych, 155 $2 gaśnic p ianow ych , 107 szt. gaś
n ic  śniegow^i, oraz nabo i do  gaśnic p łyno
w ych  36 szt.. naboi do gaśnic p ianow ych  24 
sztuk i.

O fe rty  w  ^lakowanych kopertach  należy 
składać w  kace la rii g łów ne j CZP Spoż. pokój 
62, u l. Chociiska 14, d n ia  12-7. b r . godz. 10

Na koperta-c g ładkich należy um ieścić napis: 
„rze ta rg  na gaśnice“

O tw arc ie  o ir t  nastąpi dn ia  12.7. b r . o godz. 
11-tej.

CZP Spoż. jstrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o~ 
fe ren ta  bez pdnania .m otywów, oraz un ieważ 
nien ia  p rze ta rli bez ja k ieg oko lw iek  odszkodo 
wanla. D okłaaych in fo rm a c ji ud z ie li re fe ra t 
przeciwpożarowy CZP Spoż. Chocim ska 14, po 
kó j 62 w  godz 10 —  12.

2008-K

Poszukujem y od 

IN S P E K TO R A
R Y B A C TW A

podania z życiorysem , 
oraz odpisy św iadectw  
należy k ie row ać do Wo
jewódzkiego, Zarządu 
Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j R efe ra t Per 
sonalny w  K ie lcach.

2000-K

K  OGŁOSZENIA DROBNE M
B R Y L A N T Y  — b iżu te ria
z ło to  — srebro — zegarki 
K upno — sprzedaż. Nowy 
Ś w ia t 48, N ow ak. 436

C E N TR ALA  P ro d u k tó w  N a i 
tow ych  poszukuje n a tych 
m iast inspekto rów  tech n i
ków  - specja lis tów  s iln ikó w  
sam ochodowych i  tra k to ro 
w ych  oraz s ten o typ is tk i. — 
Zgłoszenia osobiste: Rako
w iecka 39, N r pok. 208. 525

INSTYTUCJA HANDLOWA
poszukuj«

FACHOWCA SPRZEDAWCY

B R A in  GUMOWE
Oferfy należy składać do R.S.W. 

„ P R A S A *  ul. Smolna 13 pod 

3 „BRANŻA G UM O W A '

W Z M IA N K A  O PR ZETAR G U
W ydzia ł K om u n ika cy jn y  U rzędu W ojewódz 

kiego Szczecińskiego ogłasza prze ta rg  o fe rto 
w y  nieograniczony na budowę dw u  m ostów 
żelbetowych o ogólnej rozpiętości 30 mb. na 
rzece P ienie w  Dąbiu Szczecińskim.

T e rm in  ukończenia robó t usta la się na dzień 
15 lis topada 48 r .  O fe rty  na każdy m ost od
dzieln ie należy składać do godz. 10 dn ia  10 
lipca  1948 r. w  Urzędzie W ojew ódzkim  w  W y 
dziale K om u n ika cy jn ym  w  Szczecinie, W ały 
Chrobrego 4, gdzie odbędzie się o tw arc ie  o fe rt
0 godz. 10 m in . 15.

Bliższe in fo rm acje , ślepe kosztorysy i  inne 
po dk ładk i przetargowe otrzym ać można w  W y 
dzia le K om u n ika cy jn ym  w  Oddziale Mosto
w ym . P rzetarg ogłoszony jest w  M on ito rze  Pol 
skim .
1 i r ' F  i ' 2904 K

ZJEDNOCZENIU P n e m ys łu  
Obrabiarkowego w  P rusz
kow ie za tru d n i n a tych 
m iast: szela b u ch a lte r ii,
księgow ych, finans is tę  d )  
zagadnień p lanow an ia fin a n  
sowego, oraz re fe re n tó w  f i 
nansow o-budżetow ych. Po
danie w raz  z życiorysem  1 
dokum en tam i przesyłać po
cztą lub  składać osobiście 
w  W ydzia le P ersonalnym  
ZPO — Pruszków, S ienkie 
w icza 19. 619

ZA G U B IO N O  zaświadcze
nie na b roń  k ró tk ą  seria 
K .G . N r  026053 ty p u  T .T .— 
396, w ydane przez M .D S . 
w  W arszawie na Im ię  Z yg 
m unta Kaleńsklego. 527 
SKR AD ZIO NO  W Staro-:

stw le P ow ia tow ym  w  Ślep
cu 2 maszyny do pisania, 
m a rk i „C o n tin e n ta l“  N r  N r  
390739 i  949116, w a łek  2450 
m m . 526

ZG UBIO NO  k a rtę  re je s tra 
cy jną  R K U  B ia łys to k  dn ia 
28.1 .48 r. na nazw. P iech 
A leksander, syn W incente
go, u r . 1923 r., zam. w ieś 
K a ra ku le  gm. D o jlid y  P-1. 
B ia łys tok . 94-K B

FACHOW A N A P R A W A  
M ASZYN  DO P IS A N IA  
I L I C Z E N I A  
M echaaik G rzechoclński 
Warszawa, Z ło ta  N r 46 
Telefon 8 * 8 4 5 6

i

O G ŁO S ZE N IE  O PR ZETAR G U

Centra la  Gospodarcza Spó łdz ie ln i O grodniczych RP w  W arszawie, 
ul. Piusa X I  N r 66a ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na dostawę: skrzy
nek tzw . „ je d yn e k “-, „d w ó je k “ , „ t ró je k “ , beczek, k u f, kadzi; w e łny  drzew  
nej, w o rk ó w  ju to w ych  1 ln ianych , toreb papierow ych, torebek na nasio
na, e tyk ie t, pergam inu, pap ieru  pakowego, słoi, bu te lek, balonów, szkła 
okiennego i  inspektowego, nakrę tek, kapsli, ko rków , laku, puszek blasza
nych, kub e łków  blaszanych, gum y i  uszczelek.

Do o fe rty  należy dołączyć próbk i.
O fe rty  z podaniem  szczegółów, ceny, te rm in u  w ykonan ia  i  dostawy, 

w  zalakowanych kopertach nieprzezroczystych i  bez żadnych firm o w ych  
m aków , jedyn ie  z zaznaczeniem „O fe rta  na dostawę opakowań“ , należy 
nadsyłać do C entra li Gospodarczej Spółdzie ln i O grodniczych R. P. W y
dział H and low y — D z ia ł Opakowań, Warszawa, u l. P iusa X I  N r 66a do 
dn ia 10.7.48 r. do godz. 10.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i dnia 10.7.48r. o godz. 10:
Centra la  Gospodarcza Spó łdzie ln i O grodniczych zastrzega sobie p ra

wo un iew ażn ien ia  przetargu, bez podania przyczyn oraz bez ja k ich ko l
w ie k  odszkodowań z tego ty tu łu , p raw o  korzystan ia  częściowego z o fe rt, 
p raw o w yb o ru  dostaw y bez względu na w y n ik  przetargu. W spraw ie 
bliższych danych zgłaszać się do C entra li Ogrodniczej, W arszawa, Piusa 
66a, R e fe ra t Opakowań. » 1 2007-K
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Pietraszewski wygrywa Vil ¿tap
F l„Tour de. Pologne

W ó jc ik  w c ią ż  le a d e re m  wyścig?
B Y T O M  (od spec. wysłań.)

V I I  etap w yścigu kolarskiego „T o u r 
de Pologne“ , W rocław  — B ytom , m ia ł 
długość 170 k m  i  zakończył się zw y
cięstwem  Pietraszewskiego. K o la rz  ten 
wspóln ie  z W ó jc ik iem  za in ic jow a li na 
30 k ilom etrze  ucieczkę, k tó ra  udała się 
w  zupełności. Obaj zawodnicy n ie  za
grożeni przez nikogo, zdobyli nad re 
sztą ko la rzy  przewagę około 5 m in u t 
i  n iem a l razem w p a d li na ątadion w 
B ytom iu . P ierw szy na metę w jecha ł 
P ietraszewski, k tó ry  okazał sie szyb
szym na fin iszu.

km  przewraca się W ęgier M andi. N a
p ie ra ła  zostaje p rzy  n im  i  później pod
ciąga go do czołówki.

Na u lice  B ytom ia  wpadają razem Pie 
traszewSki z W ójcik iem . Łodz ian in  sto 
czył z leaderem wyścigu zażartą w a l- 

j kę i  na fin iszu  okazał się trochę szyb
szy od niego. Po k ilk u  m inu tach  wpa
da na metę dalsza grupa 14 ko larzy z 
W eglendą na czele. W rzesiński, k tó ry  
jeszcze m ia ł dw a razy  d e fe k ty ' gum, 
znalazł się dopiero na 26 m iejscu.

Ogółem etap V I I  ,,Tour de Pologne“  
ukończyło 33 ko larzy. Na etapie tym  
w yco fa ł się M ich.

W Y N IK I W Y Ś C IG U

K la sy fikac ja  V I I  etapu przedstawia 
się następująco:

1) P ie traszewski 4:48:33
2) W ó jc ik  4:48:48
3) Weglendą 4:53:45
4) Vaverka (CSR) 4.53:45
5) R ydm ark (Szwec.) 4:53:45

Poznań-Warstwa 3:2 (2:1)
Słoiiy mecz 0 puchar im. Kałuży

Poznań —  W arszawa 3:2 (2:1). Mecz 
o puchar im . K a łuży. Stadion W . P., 
w idzów  12.000. B ram k i s trze lili: dla 
Poznania A n io ła , Polka i  Czap czyk, 
d la  W arszawy: B orow iecki 1 Szczurek, 

W łaściw ie  zam iast sprawozdania z 
tych zawodów, na leżałoby napisać 3 ra 
zy: słabizna, słabizna, słabizna. I  nic 
w ięcej.

W arszawa gra ła  w  składzie: S krom 
ny, M aruszkiew icz, Serafin, Waśko, 
Szczurek, W iśniewski, Olszewski, Bo
row ieck i, Hauton, Cyganik, M ordarsk i.

P ierwszą bram kę dla  Poznania zdo
b y ł A n io ła , k tó rem u idealn ie pod bram  
ką podał piłkę... Szczurek (!). B y ło  to 
w  22-ej m inucie. W 4 m in u ty  później 
B orow ieck i w  zamieszaniu podbram ko-

4:53:45
4:53:45
4:53:46
4:53:48
4:53:48
5:07:33

6) M ad i (W 0Ł*
7) W ider w a V z w e c .j
8) K eb rle  p!df)
9) Pavlas iCst)

10) Nowooz^b- 
26) Wrzesiń n,
W k la sy fikp ń in d yw i dualnej po sie

dm iu etapach-’5?
1) W ójc ik  * 40:01:17
2) W r z e s i p 40:21:53
3) Pietrasfeżski 40:22:26
4) Rydmań (Szw.) 40:37:35
W  klasyfiiscji drużynowej po sied

m iu  etapach
1) Polska 120:44:26
2) Polska I  121:50:34
3) Szwecj 122:01:18
4) Polskami 123:20:44
5) CSR 124:16:57

(Z)

100 litr — 10,6 sek.
K?zka wyrównuje 

rekord Polski

PZB przenosi się do Warszawy
uchwaliło walne zebranie w Poznaniu

Nie ma co u k ryw ać  praw dy. Jest zu - I w y m  przeskakuje 3 leżące na ziem i 
pe łn ie  w idoczny w yra źny  spadek po- I „ t ru p y “  i  „w jeżdża“  z p iłk ą  do b ram ki, 
złom u p iłka rs tw a  polskiego. | W  40 m inuc ie  Sera fin  zabawia się na

D rużyna stołeczna „odm łodzona“  | M ™ y m  w  wolleytoolistę. Sędzia 
Hautonem, O lszewskim  i  B orow ieckim  i Comber (Katow ice) d y k tu je  rz u t ka r-

W
Luc jan  Pietraszewski

Przez ca ły  czas wyścigu padał 
deszcz i  przeciętna szybkość n e prze
kraczała 34,5 k m  na godz. W rzesiński 
m ia ł trz y  de fekty gum  i  s trac ił w  dzi
siejszym  etapie k ilkanaście  cennych m i 
nut, przyjeżdżając na 26 m iejscu.

PRZEBIEG  W YŚCIG U
N a starcie we W rocław iu  stanęło 35 

kolarzy. Start nastąp ił o godz. 10.40. 
Zawodnicy jadą zw artą  grupą. Na 18 
kilometrze K ró lik o w s k i p rzeb ija  gumę. 
F in isz lo tn y  w Oławie w yg ryw a  Szwed 
Persson I I  przed W ójc ik iem . Na 30 k i 
lometrze ucieka W ójc ik  i F ietraszew- 
ski, którzy w te j ko le jności m ija ją  dru 
Pi lo tn y  fin isz  w Brzegu. Na 53 km  
Wrzesiński przebija gumę. Pozostaje 
p rzy  nim Rzeźnicki, pomagając m u pó 
żale) w  gonieniu czołówki. Tymczasem 
Pietraszewski z W ójc ik iem  coraz bar
dziej oddalają się od pozostałych ko la 
rzy. Trzeci fin isz  lotny w Opolu w y - 
grywa Pietraszewski przed W ójcikiem . 
W miejscowości te j zorganizowany b y ł 
punkt żywnościowy, jednak obaj za
wodnicy nie biorą żywności i jadą da
lej.

Następna grupa ko la rzy  liczy 14 za
w odn ików  i  na 4 m in u ty  opóźnienia w  
stosunku do uc iek in ie rów . Na 110 km  
m a m iejsce kraksa. Przewraca się We 
glenda, Łazarczyk, Rzeźnicki i  O lszew
ski. Na 135 kim W ójc ik  i  P ietraszew
ski m k ją  ju ż  8 m in u t przewagi Na 140

ny, k tó ry  P o lka  zam ienia na drugą 
b ram kę dla Poznania.

Po p rze rw ie  gra staje się trochę żyw 
sza, ale poziom je j byn a jm n ie j się nie 
polepsza. Poznań a taku je  częściej i  
S krom ny w  dw óch w ypadkach b ron i 
rob inzonadam i na korner.

W  17-ej m inuc ie  Czapczyk strzela 
3-cią b ram kę .' Ostatnie 20 m in u t prze

się dostosować do poziom u g ry  gospo- m a drużyna stołeczna. W  24-ej
m inucie  Szczurek b. ładn ie  strzela

gra ła  b. słabo. Jedynie Waśko, Szczu
re k  i  W iśn iew ski trochę g ra li w  p ra w 
dziw ą p iłk ę  nożną. Reszta drużyny  
biegała 1 kopała bez ładu, składu, m y 
ś li i  p lanu.

Poznań b y ł lepszy 1 w y g ra ł zasłuże
nie. Już „coś“  b y ło  w idać w  akcjach 
napadu poznańskiego. Na ogół jed 
nak, goście b y li b. up rze jm i i  s ta ra li

darzy.

W  s t r o d e

bram kę i  m im o a taków  W arszawy — 
w y n ik  3:2 d la  Poznania u trzym u je  się 
ju ż  do końca meczu. (D)

M ięĄokręgow e zawody lekkoa tle ty  
czne, r&iegrane w  K atow icach pom ię
dzy Ślubem a K rakow em , zakończyły 
się zwycięstwem Ślązaków w  stosun
ku 124; (21 pkt.

Na i/wodach osiągnięto k ilk a  do- 
brych\fyn ików . W biegu na 100 m  K i 
szka yfrów nał reko rd  P o lsk i w  cza
sie 106 sek.

W  ¿onkurericjach żeńskich Legu tko 
(K r.) ustanowiła now y reko rd  O kręgu 
Kralfrwskiego w  stkoku w  dal, osiąga
jąc 520. Dobry czas uzyskała rów nież 
Hej<ucka (Si.) w  biegu na 100 m  — 
12,5 sek. Jest to  na jlepszy w y n ik  po- 
woj»ny. R ekord P o lsk i na ty m  dy- 
stanie wynosi 11,6 sok. i  należy do Wa 
lasw iczówny.

2oVody m ia ły  przebieg c iekaw y i  
zgiifoadziły oko ło 2.000 w idzów .

P O ZN A Ń  (Obsł. w ł.) 
odbyło się p rzy  udzia le 
w szystk ich  okręgów  zrzeszonych w  
P o lsk im  Z w iązku  Bokserskim , dorocz 
ne w a lne  zebranie. Po p o w ita n iu  ze
branych, prezes B ie lew icz w  im ie n iu  
Zarządu PZB złożył oświadczenie, że 
do zagadnień reo rgan izac ji sportu  poi 
sfciego Zarząd PZB ustosunkow uje 
się ja k  na jbardz ie j pozytyw nie . U w a
żając równocześnie, że w  sy tua c ji o- 
becnej pewne niejasności s tatutow e 
mogą stwarzać trudności w  jasnym  
sprecyzow aniu swego stanow iska 
przez delegatów, Zarząd P ZB  in  cor* 
pore przekazuje swoje agendy rocz
nemu w a lnem u zgrom adzeniu i  p ro
si o pow ołan ie K o m is ji, k tó ra  rozpa
trz y  sprawy, związane z przystosowa 
miem s ta tu tu  PZB do now ych w a ru n  
ków . S tw orzy to  podstaw y um o ż liw ia  
jące przeniesienie Zarządu do now e j 
siedziby bez w strząsu i  szkód dla 

| spo rtu  pięściarskiego w  Polsce.
Następnie w  obszernym  przem ówię 

n iu  p rzedstaw ic ie l G U KF, p p łk . Szem 
berg, zapoznał zebranych z reorgan i
zacją spo rtu  polskiego.

Nad sprawozdaniem  z dzia ła lności 
Zarządu P ZB  ja k  i  k o m is ji re w iz y j
ne j n ie  wszczęto dyskus ji, a członkom  
Zarządu udzie lono jednogłośnie abso
lu to riu m .

Za dotychczasowe zasługi, położone 
nad rozw o jem  sportu  pięściarskiego, 
prezesowi B ie lew iczow i zebrani na
d a li przez aklam ację godność hono- 
rowego prezesa PZB. W  uznan iu za- 
sług d la  rozw o ju  sportu  pięściarskie
go, honorową zło tą  odznakę P ZB  o- 
trzym a li: jednogłośnie następujący
działacze spo rtow i:

Nowe reko rdy  Jugosław ii ustano
w iono  na m istrzostwach lekkoa tle tycz
nych w  Zagrzebiu, a m ianow icie :

M arcze ly w  dziesięcioboju uzyskał 
6.517 pkt.

M atce w  raucie dyskiem  kob ie t — 
38,78 m.

Samardiez w  rzucie  m ło tem  — 
51,88 m.

Raczicz w  biegu na 200 m  —  22,8 sek.
X

M istrzostw o Czechosłowacji w  piłce 
nożnej zdobyła praska drużyna  AC 
„S pa rta ", k tó ra  w  osta tn im  sw ym  spot 
ka n iu  odniosła zwycięstwo nad SK 

' „Z il in a “  w  stosunku 7:2 (5:2).

Dalsze m iejsca za jm u ją  ko le jno : 
„S la v ia “  (Praga), B ra tis lava  „Bohe
m ians“  (Praga), S K  „T m a v a “ , „Jed- 
no ta " (Koszyce), Slezka Ostrava, SK. 
„Z il in a “ , Ceske Budejovice i  „Cecgie 
K a r l in "  (Praga).

Ha teffiaeSi WGmbfedonu
Tegoroczny turnisl niespodzianek

— F ranka  P arker - P a jkow sk lc-Tegoroczny tu rn ie j ten isow y w  W iwi 
bledonie można śmiało nazwać tu rn ie  
jem  niespodzianek. Nikt bow iem  nie 
przypuszczał, że D robny (OSR) zosta
nie w ye lim ino w an y  przez W łocha Cu- 
pe!Ii‘ego, k tó ry  z ko le i przegra ł z 
M o i tram em  (Ang lia ). Zw ycięstw o Wę 
gra A sbołha nad A m erykan inem  T. 
»Brownem rów n ież by ło  sensacją tu r 
n ie ju .

W  ćw ie rć fina łach  g ry  pojedyńczej 
Asboth pokonał T . B row na 4:6, 6:3, 4:6, 
6:1, 6:1, B rom w ich  (A ustra l.) w y g ra ł 
z Budge P a tty ‘m  (USA) 6:4, 7:5, 6:1, 
G ardner M u llo y  (USA) zw ycięży ł M o t-  
tram a (A ng lia ) 6:2, 1:6, 7:5, 6:1, a F a l- 
kenburg  (USA) w y g ra ł ze Szwedem 
BergeUnem 6:4, 6:2, 3:6, 6:4. B erge lin  
poprzednio w ye lim in o w a ł n a jp o w a ż 
niejszego pretendenta do ty tu łu  m i-

gi (USA).
W pó łfina łach grać będą:
Asboth — B rom w ich  1 M u llo y  — 

felkenburg.
W ćw ierćfina łach g ry  pojedyńczej 

fobiet w y n ik i b y ły  następujące:
H art (USA) — L a n d ry  (Fr.) 6:0, 6:2; 

4« Pont (USA) — Bostock (Angl.) 7:5, 
1:3; F ry  (USA) — Brough (USA) 1:3 i  
Fry z powodu zw ichnięcia nogi, skrę
powała.

Ć w ie rć fina ły  g ry  podw ó jne j męż
czyzn:

Falkenburg, P arke r (USA) — V od ic- 
Ka (CSR), K u k u lie v ic  (Jugosł.) 6:1, 6:2, 
3:6, 6:0.

B rom w ich, Sedgman (A ustra l.) —  Cu 
celu, D el B ello  (Wł.) 6:3, 6:1, 7:5.

W Poznaniu I (Śląsk), Kopera (Warszawa), Adam*
delegatów | ski, K a lin ia k  i  K ow a lsk i (wszyscy Z 

Poznania). Poza ty m  nadane odznaki 
srebrne i  brązowe, w  m yśl obowiązu
jącego regu lam inu  k ilk u  zawodnikom 
z poszczególnych okręgów.

W dalszym punkcie porządku obrad 
zebrani w ypow iedz ie li się ;ednogloś* 
n ie  za przeniesieniem  siedzby PZB 
do W arszawy. W zw iązku 5 ty m  po
wołano w  drodze kom prom śowej ko* 
m is ję  w  składzie 9 osób, łtó ra  ma 
rozpatrzyć spraw y, związaie z przy
stosowaniem sta tu tu  PZB, io nowych 
w a runków . W  sk ład Kom Sji weszli: 
ze s trony  Zarządu P ZB  pnzes B ie le
w icz, wiceprezes d r  Szałgan, kp t. 
sportow y Derde oraz człc ikow ie o - 
kręgów : Łukaszewski (Sląk), Magie* 
ra  (Poznań), Stępień (Łód i, W iśniew  
s k i (Gdańsk), Łankedrey (Szczecin) 
oraz P rędow ski (Warszawa.

W okresie przejściowy« agendy 
PZB do nadzwyczajnego \alnego ze
b ran ia  prow adzić będzie dotychcza* 
sowy Zarząd.

O rganizacje m is trzos tw  'o lsk l senio 
ró w  na ro k  1949 pow ierzno okręgo
w i poznańskiem u. Większść zgłoszo* 
nych w n iosków  m. inn . w iosek okrę 
gu śląskiego o utw orzenh L ig i B ok
serskiej przekazano korts ji, k tó ra  
po opracowaniu przedstaw je  na nad 
zw ycza jnym  w a ln ym  zęomadzeniu 
pod koniec sierpnia, lu b  ia początku 
września.

Z ebran i u c h w a lil i dezderat Refe
ra tu  zdrow ia  PZB, n ie  pozwalający 
zaw odnikow i, k tó ry  przera ł przez k. 
o. na b ran ie  udz ia łu  t  ja k ie jk o l
w ie k  im prez ie  w  ciągu ‘(tygodni. Na 
wcześniejszy s ta rt może w w y ją tk o 
w o um otyw ow anych  wpadkach u* 
dz ie lić  zezwolenia jednie lekarz  
PZB, względnie O ZB w  orozum ieniu 
z Zarządem, w  spornyc! wypadkach 
rozstrzyga ostatecznie ekarz PZB 
w raz  z Zarządem  PZB.

Na zakończenie zebin ia prezes 
B ie lew icz po in fo rm ow a ł ebranych, że 
obóz w yszko len iow y ta ju n io ró w  
rozpocznie się z dn iem  <■ lipca, a nie 
ja k  poprzednio podano : in ie m  1 l ip 
ca br.

Łukaszewski

Sopot -  Bulareszt 
4:3 w teisie

W  trzecim dniu międ/narodowego 
meczu tenisowego Sop:—Bukareszt, 
rozegrano dwie gry podyńcze i jed
ną mieszaną. Spotkanistc przyniosły t 
barwom polskim jeszcz2 punkty, tak 
że ostatecznie mecz załńczył się zwy 
dęstwem Sopotu w stemku 4:3.

Wyniki spotkań:
Skonecki — Caralu 7:5, 5:7, 6:3,

6:2.
Hebda — Viziru 6: 2:6, 5:7.
Jędrzejowska, Hebe — Stancescu, 

Schmidt 7:5, 6:2.
Skonecki po raz drjł więc pokonał 

Caralulisa. Z  Viziru stuki tej doka- 
zać już nie potrafił iłumun zrewan
żował mu się za porlcę w Warsza
wie,

SĆS GORBATOW 2 )

POWRÓT SATANAU
.  - ■ ...... mmmmmm nu i i

I  wszyscy Czukczow.de śmiali się, jak ludzie, któ
rzy się znają na żartach.

Kiedy Satanau się najadł, jadł zaś długo i  dużo, 
poproszono go, by opowiedział o tym, gdzie był i 
co widział. Zapalił fajkę i  uroczyście rozpoczął:

— Wy, sąsiedzi moi, siedzący przy tym  ognisku! 
Wy, Pelaugyn, Tygrenkau, ty, Ukutagyn, i  wy. 
wszyscy. Posłuchajcie Satanau, opowie on wam o; 
tym, czego nigdy sami nie usłyszycie i  nie zobaczy
cie. — Chciał mówić nadal tym uroczyście majesta
tycznym tonem, do którego się przygotowywał dzie 
sięć lat, lecz nie wytrzymał i  dalej już mowa jego 
składała się z chełpliwych i  bezładnych okrzyków.

— E j! Wy! Czukczowie! Satanau — to jednak 
wielki człowiek. Był za morzem. Ho! Jest jak 
wiatr... Z łowcami wielorybów na Alaskę. Ho! Po
tem Ameryka... Frisiko. Widział cuda. — Wybału
szył oczy i  rzekł szeptem: — Widziałem ptaka, na 
którym ludzie lecieli, a ptak był żelazny, jak  oto ten 
kocioł.

— O! — rzekł ze zdziwieniem Tygrenkau.
— To samolot, — cicho wyszeptał Pelaugyn. —* 

Myśmy też widzieli tego ptaka. Myśleliśmy, że U- 
rodził się on jak ptak, w gnieździe, ale powiedziano! 
nam, że go ludzie zrobili.

Satanau rzucił na niego wściekłe spojrzenie.
— O! — krzyknął — gdzieś ty  widział tego pta

ka, starcze o czterech oczach'? We śnie chyba?
—  Tutaj, — odpowiedział Pelaugyn i  wskazał rę

ką na zatokę. One, tu często przylatują.
—  Ale wyście na nim nie la ta li! — rozzłościł się 

Satanau. — Ani jeden Czukcza na nim nie la ta ł! 
Za to ja ! Ja chciałem na nim latać. Nie bałem się, 
lecz to kosztuje dużo pieniędzy, a po co wyrzucać 
pieniądze na wiatr?

—  Myśmy nie latali, —- powiedział Ukutagyn, —< 
ale Tywlanto latał. Opowiadał, że dobrze. Ale nic 
nie mówił o pieniądzach.

Dobrodusznemu Tygrenkau wydało się, że nie
przyzwoicie jest wdawać się w spór z przybyszem. 
I  rzekł pojednawczo:

— Niechaj mówi Satanau, nie przeszkadzajcie 
Satanau mówić. On widział więcej niż my, dziesięć

la t wędrował po ziemi, a myśmy siedzieli tutaj, koło 
morza.

*— Tak! — krzyknął Satanau. ■— Wędrowałem 
po ziemi dziesięć lat. Widziałem wielkie czary. Po
wróciłem, by pokazać wam cud. Przepędźcie Urn- 
kugyna, będę teraz sam szamanem.

Wszyscy znowu zaczęli się śmiać, ale nic nie po
wiedzieli, i  tylko niepohamowany Pelaugyn. nie wy
trzymał i rzekł:

— Nie mamy przecież szamana.
— To ja  będę szamanem. — Satanau wstał i  o- 

garnął wszystkich dumnym spojrzeniem. — Kto i  
was był w kraju za morzem? Ja! Ho! Widzieliście 
ptaka, k tóry lata i  myślicie, żeście już wszystko 
widzieli? Ho! Ja widziałem rzeczy bardziej zadzi
wiające.

— A więc opowiedz, — poprosił Tygrenkau, i 
wszyscy przyjaźnie zakiwali głowami.

-—■ Opowiedz...
—* Widziałem, — powiedział Satanau, siadając Ńt 

swoje miejsce przy ognisku, — żelazne narty, któ
re wlókł żelazny zwierz, a na tych nartach jechało 
więcej ludzi, niż jest tu na całym wybrzeżu.

— O! — ze zdziwieniem rzekł Tygrenkau, ile 
młodzi Czukczowie zaczęli między sobą szeptać, i  
jeden z nich nieśmiało rzekł:

— To się nazywa pa-ro-wóz...
— Tak, tak, myśmy widzieli to na obrazku, 1— 

przypomniał sobie Pelaugyn. — To samolot bez 
skrzydeł. To statek, ty lko chodzi po ziemi, a nie 
po wodzie. Myśmy to, Satanau, widzieli na obraz
ku. Więc to prawda? Niektórzy nie wierzyli. .

— Pa-ro-wóz, — nabrawszy znowu odwagi prze- 
sylabizowali młodzi Czukczowie w europejskich 
marynarkach. — Porusza się za pomocą pary. Tam 
jest maszyna.

■— Chłopcy powinni milczeć, kiedy mówią dorośli 
—warknął Satanau. — Czyż teraz nie ma już wśród 
Czukczów mądrych starców, że szczeniaki zaczyna
ją ujadać?

— Opowiadaj, Satanau, — pojednawczo powie
dział Tygrenkau, — chłopcy będą milczeli.

— Widziałem, —  powiedział Satanau, rzucając 
dookoła wściekłe spojrzenia, — to, czego n ik t nie 
widział. Kto widział, ten umarł, a kto zobaczy —« 
ten umrze. Ja! Ja, jedyny widziałem i  pozostałem 
przy życiu. Widziałem płótno, białe jak  śnieg i  czy i 
ste jak śnieg. I  w ielki szaman uderzył w bęben,; 
i na płótnie ukazały się cienie. I  wszyscy dookoła 
umarli ze strachu. Tylko Satanau nie umarł. W i
dział, jak na płótnie poruszały się cienie, groziły lu
dziom nożami i  syczały jak złe duchy... O! To było 
straszne. Lecz ja  nie umarłem. — I  ogarnął wszyst 
kich obecnych dumnym spojrzeniem.

Młodzi Czukczowie znowu zaczęli między sobą 
szeptać, lecz Ukutagyn spojrzał na nich gniewnie, 
i  rzek ł:

— Myśmy też widzieli płótno i  clenie, Satanau, 
Tam, — wskazał w kierunku stacji polarnej, — w 
święta pokazywano nam ten cud. I  myśmy się też 
bali, że umrzemy, ale...

— Widziałem, — krzyknął Satanau, przerywając 
mu, — jak ludzie mówią ze sobą, i jeden jest w do
mu na brzegu, a drugi na statku w morzu. I  słyszą 
oni głosy, i  ja  sam mówiłem i  słyszałem. To cud, 
mężczyźni, powiadam wam!

Rozległ się śmiech, ale n ik t nie odważył się opo
nować Satanau. A  on, obawiając się, że miu prze
rwą, ciągnął:

— Widziałem lampę, która pali się bez tłuszczu, 
i  bez nafty, i bez drzewa. I  widziałem skrzynkę,

w  której siedziały zamknięte i śpieały wesołe du
chy... Była to ładna muzyka, jaki' n ik t z was ni
gdy nie słyszał.

W te j chwili jednak podniósł się miejsca dobro-i 
duszny Tygrenkau i  poszedł do swj jarangi. Lu
dzie odprowadzili go zdziwionym sjrzeniem i  na
wet Satanau przerwał i zmieszahh «ekał, co będzie 
dalej. Tygrenkau wkrótce wrócił,rzymając w rę
kach długą skrzynkę. Postawił ją  a ziemi koło o- 
gniska i  powiedział życzliwie:

— Będzie ci przyjemnie, Sałant posłuchać mu
zyki, którą słyszałeś za morzem. - I  otworzył pa- 
tefon. — Oddałem za tę skrzynk(łwie skóry lisie, 
A  Ukutagynowi dano taką skrzyię darmo, — do
dał z żalem.

— Mnie dali za to, że jestemednym z najlep
szych myśliwych, — usprawiedlinjąc się, wyjaśnił 
Ukutagyn. Chciał jeszcze coś poedzieć, ale w te j 
chwili zagrał patefon.

Subtelne dźwięki tanga argenńskiego rozległy 
się nad tundrą i popłynęły nad orzem. Mężczyźni 
i  kobiety oczarowani słuchali luzyki i kiwali wi 
takt głowami, kołysali się całyrciałem i  szeptali i

— E ! E ! Dobrze!
Słodka muzyka! Zrodziła sipod upalnym nie-, 

bem, ale żyła również przy pehn dymu ognisku 
nad brzegiem lodowatego mórz Tygrenkau dum-i 
nie kręcił rączką patefonu. Saiau siedział ponu-! 
ro przy ogniu na swym honortym. miejscu. Opu
ścił głowę i  patrzył w ziemię, zy jego bjdy męt
ne, ręce osłabły i  obwisły, całijego postać wyra-i 
żała znużenie i  smutek. Muzji ucichła, wszyscy 
znowu zwrócili się do Satanaioczekując opowia
dań, on jednak nadal siedział milcząc wpatrywał, 
się w ziemię. Nie wiadomo emu wszystkim zro
biło się przykro i smutno; Ukagyn ze złością ci-i 
snął kością w psy, kręcące s koło jarangi. Ty
grenkau zmieszany kręcił rącz patefonu. Przy o-i 
gnisku było cicho, tylko próżiczki — mewy, chi
chocząc, unosiły się nad wybrźem.

d. c. n.
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